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Paryż pod wrażeniem słów Chamberlaina 


Nieufność do propozycji niemieckich -= Podniecanie Niemiec == Krytyka niesłusznegc 
sądu o Polsce =- Boncour == Angija chce uzależnić Francję od swojej polityki 


PARYZ, 26 marca. (Własna służba telegraficzna 
„Głosu Polskiego''). „Daily Mail“ stwierdza w swem kon- za systemem traktatów reyjonalnych. 
tynentalnem wydaniu na podstawie rozmów z francu"- Opinja francuska jest zgodna co do tego, iż na wy” 
skimi „dyplomatami, że Francja odnosi się bardzo nie- | padek gdyby Herriot zgodził się na koncepcję angielską, 
ufnie i podejrzliwie do niemieckich propozycji w sprawie | wówczas Francja będzie politycznie zupełnie uzależniona 
bezpieczeństwa. , od Angliji. Przyznaje to zresztą bez obsłonek „Watin“ 

Poranne pisma paryskie, wskazując zachwyt gazet | w doniesieniu swego korespondenta z Londynu, który 
berlińskich z powodu ostatniej mowy Chamberlaina | przytacza następujące słowa wybitnego męża stanu Anglii: 
w izbie gmin, oświadczają, że angielski minister spraw „Francjała chcia z powodu nieratyfikowania angiel- 
zagranicznych rozbudził w Niemczech nadzieje odwetu | Sko-amerykańskiego traktatu gwarancyjnego utworzyć 
i podniecił nienawiść przeciwko Francji. sierż równowagę mocarstw na kontynencie, podobną do 

Najostrzej kryłuku bai 5 „| prze iwojennej, opierającej się na sojuszu francusko=r0= ' 
berlaina z teg x brides "ią na. Gan apia aa syjskim. Myśmy to pojęli, i na to się nie godzimy. Je= 
jakoby Polska stanowiła przeszkodę w zapewnieniu beže" słeśmy zdania; iż taka konstelacja musi doprowadzić do 


pieczeństwa Francji, o ile nie okaże gotowości porozu- EMU ga. powodu Jegtoómy zaacydowai da SALON 
mienia się z Niemcami. propozycji niemieckich i do wprowadzenia ich w życie. 


Biau adai "W Hareiat ók AF Jeśli z tego powodu polityka francuska dostanie się pod 
d SA ności A Ae pd ję. -lk orzysła z najbliższej wpływy angielskie, to wypływa to z natury rzeczy. Będą 
Pp ; i, aby odpowiedzieć Chamberlainowi. musiały być poniesione ofiary, i to także przez Polskę. 
Pisma paryskie przywiązują wielką wagę do wczo* | Niemcy poniosły już tę ofiarę, rezygnując z Alzacji i Lo- 
rajszego przemówienia deputowanego socjalistycznego | taryngji. 
Boncoura w komisji spraw zagranicznych izby. Boncour kondyński współpracownik „Matina“ dodaje do tych 
przemawiał bardzo ostrożnie i bronił gorąco protokułu | słów: Podaję powyżej miarodajne oświadczenie, które 
genewskiego pogrzekanego przez Chamberlaina. Oświad- | najwyraźniej ujmuje stanowisko rządu brytyjskiego. 


Walka o Kurs polityki zagranicznej Niemiec 


Zapowiedź zmiany układów, zawartych przez Stresemanna =" „Niema mowy 
o uznaniu granie polsko-niemieckich' 
BERLIN, 26 marca. (Własna służba telegraficzna „Głosu 


czył się on również z wielkiemi zresztą zastrzeżeniami 


uczynić tak wielki i silny naród, jakim są Niemcy. Przywódca 
Polskiego''). Niemieckie stronnictwo nacjonalistyczne w czasie | partji pracy w parlamencie angielskim powiedział, iż jeśli 
niedawnej dyskusji nad tem. czy niemieccy nacjónaliści poprą | jego stronnictwo dojdzie do władzy, wówczas zanuluje traktaty 
kurs polityki zagranicznej Stresemanna, oświadczyło się bez | zawarte przez Chamberlaina. W narodzie niemieckim nurtują 
zastrzeżeń za Stresemannem. Oświadczenie to jednak było | prądy o tej samej tendencji. Fakt, iż kierownictwo zagranicz 
nkłudne. Dowodem tego jest ostra krytyka obecnego kursu | nej polityki spoczywa w rękach Stresemanna, wydaję nam się 
polityki zagranicznej. | strasznem nieszczęściem. 

* „Berliner Börsen Zeitung w artykule pod tyłułem „U 
szczytu obłędu polityki wypełnienia“ napada niezwykie gwał- 
townie ma Stresemanna a w związku z ostatnią mową Charn- 
kerlaina w izbie gmin, pisze między innymi: 

— Nie przypuszczamy, aby Chamberlain powiedział coś 
fałszywego o propozycjach niemieckich. Z tem zastrzeżeniem 
ZY zmuszeni wyrzec się dotychczasowej powściągii- 
wości w omawianiutoczących się rokowań zagraniczn. i wołać Odrzucenie uznania wschodnich granic oraz warunki sta- 
do całego narodu niemieckiego, iż zagraniczna polityka nie- | iane przez Niemcy przy wstąpieniu do ligi narodów są włąśnie 


miecka dokonała w ostatnich czasach zmiany kursu w kierun- = - za 
ku pacyfistycznych tendencji, jakich nawet ani Wirt, ani Miller, | przedmiotom najgwałtowniejszych ataków nie tylko w Polsce. , 


Francken nie narzucali narodowi niemieckiemu. Tego nie może | nla L we Franolj. 


Wielka gra niemiecka 


Niemcy i liga narodów 


BERLIN, 26 marca. (Własna służba telegraficzna „Głosu | i ĉi d. Niemoy nie uczynią tego, bo są skrępowane traktatem 
Polskiego“, Jak już kilkakrotnie donosiłem, niema o tem mo» | w Rapallo. Rząd Rzeszy trzyma się zresztą metody Bismarcka 


Z wywodami tymi polemizuje organ Stresemanna „Dis 
Zeit, który pisze między innymii 

— © zmianie kursu niemieckiej polityki, któraby się miała 
stać kałastrofą dla Niemiec niema mowy. Niema również 
mowy © uznaniu traktatu wersalskiego, a pobieżne wyglądnięcie 
do pism polskich i francuskich wystarczy, aby się przekonać, 
iż niema mowy o dobrowolnem uznaniu wschodnich granic. 


wy, aby Niemcy wstąpiły do ligi narodów bez zastrzeżeń. Złu- | i daje inicjatywę j. n. propozycje w sprawie paktu bkezpieczeń- 
dzeniem jest, jeśli ktoś sądzi, iż Wiemcy uczynią to po spełnie- stwa, zresztą czeka na kontrpropozycje, zyskując w ten spo- 
niu warunków, stawianych przez nich co do Kolonji, Nadrenji | sób w swojej grze na rzasie: 
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z kart idealizmu współczesnepi 


Idea zagwarantowanego powszechnego przymierza 


Jednym z obyczajów, a nawet 
zasad każdego szanującego się pań- 
stwa w okresie przedwojennym 
było stałe łączenie urzędu preze- 
sa ministrów z funkcją ministra 
spraw wewnętrznych. Uchodziło 
za pewnik wówczas, że tylko kie- 
rownik wewnętrznej polityki pań- 
stwowej może być właściwym re- 
prezentantem polityki państwowej: 
mn tylko zdawał się dzierżyć w 
swych rękach wszystkie środki, 
niezbędne do panowania nad sy- 
tuacją kraju. 

Wojna i czasy powojenne wnio- 
sły w tę dziedzinę praktyki pań- 
słtwowej słanowczą zmianę. Ster- 
mkami rządów w Europie obecnej 
stali się już nie administratorzy we- 
wnętrzni, ale ministrowie spraw 
zagranicznych. 

Premjer francuski Herriot zain- 
alalowat się na Quai d'Orsay; Mus- 
solini, premier włoski, urzęduje w 
Palazzo Chigi Mac Donald, poprze- 
dnik obecnego premiera Anglii, 
kietował również sprawami zagra- 
nicznemi swego państwa. Cham- 
kerlalin obecny minister angielski 
spraw zagranicznych, nie piastują- 
cy teki premieera, jeest wyjątkiem 
ale wyjątkiem tylko formalnym: w 
istocie, nie będąc naczelnikiem rzą- 
Gu. wywiera on rozstrzygający na 
politykę rządu wpływ. a wywiera 
ġo właśnie jako kierownik Foreign 
Office: poiltyka angielska w chwili 
obecnej jest przedewszystkiem po- 
lityką Chamberlaina. 


| 


Jakoż nie ulega wątpliwości, że 
ciężkość polityki przesunęła ośro= 
dek swój z dziedziny administracji 
wewnętrznej na dziedzinę zagad- 
nień międzynarodowych. 
wałorzy życia publicznego dostrze | 
gh zjawisko to odrazu i nie omie- 
szkali go oznajmić, wskazując je 


zarazem, jako nieuchronny. refleks | 


wszechnych, z któremi byt, bez- 
pieczeństwo i pomyślność kraju 
każdego najsilniej jest związana. 

Jeśli wszakże jest faktem nieza- 
przeczonym przewaga, jaką obec- 
nie polityka zagraniczna powzięła 
nad polityką wewnętrzną, to czy, 
mimo to, nie popełniają przesady 
ci, którzy jedną przeciwstawiają 
drugiej? 

Zdaniem mojem, w związku ze 
zjawiskiem powyższem należy mó- 
wić nietyle o pokonaniu jednej 
formy działalności politycznej 
przez drugą, ile o ich wzajemnem 


współuzależnieniu od siebie, a wła | 


ściwie o wzajemnem stopieniu się 
kryterjów, które tym dwu odręb- 
nym dziedzinom przewodniczyły. 

Jeżeli ośrodek ciężkości działań 


I 


politycznych przesunął się dzisiaj 
od sfery wewnętrznej ku sferze 
zagranicznej, to stało się to wła- 
śnie dlatego, że coraz większy 
splot zagadnień, poczytywanych 
dawniej, jako zagraniczne, poczy- 
na rolę wydatną odgrywać w ży- 
ciu jak najściślej wewnętrznem, 
każdego państwa. I naodwrót, nie- 
ma sprawy tak intymnie we- 
wnętrznej, która tak lub inaczej 
nie odbiłaby się na terenie zagra- 


|nicznym, przysparzając państwu 
| powagi, 


lub narażając je na u- 
|szczerbek. 

Przeciwieństwa, niechęci i ura- 
lzy międzynarodowe mogą zbrość 
się i najeżać przeciw sobie, ile ze- 
chcą: wbrew nim i popod niemi 
biegną tysłączne, nieprzeliczone 


Polska nigdy 


PARYZ, 26 marca. 


Hączniki, węzłami solidarności spla 
|tające wszystkie kraje Europy w 
[jeden organizm gospodarczo-poli- 
| tyczny. Paryż, Rzym, Wiedeń lub 
Konstantynopol leży dziś, ekono- 
micznie, bliżej Warszawy, niż sto 
pięćdziesiąt lat temu Gdańsk lub 
Poznań. Każda wielka sprawa eu- 
ropejska, podjęta w Berlinie czy 
Madrycie, w Bukareszcie, czy Ge- 
newie, staje się natychmiast, już w 
swych bezpośrednich skutkach, 
miejscową, wewnętrzną sprawą 
Paryża, Warszawy, Londynu i 
Rzymu. Czy nie jest wysoce wy- 
mowny ów zmysł solidarności, 
który przedstawicielom najwięk- 
szych w świecie mocarstw każe 
w określonych terminach zjeżdżać 
| do Genewy. dla wypowiedzenia 


nie zgodzi się na rewizję granic 
Odgłosy w Paryżu 


(Własna służba telegraficzna „Głosu Pol- 


skiego“). Wszystkie dzisiejsze pisma poranne zamieszczają telegram 
z Warszawy pod tytułem „Polska nigdy nie zgodzi się na rewizję 


swoich granic. 


W telegramie tym jest ujęta opinja całego szeregu 


osobistości, która streszcza się w tem, iż Polska będzie z całą sta- 
nowczością broniła nienaruszalności swoich granic i w tym względzie 
oprze się z całem zaufaniem na Francji. 


Polska nie może być Kozłem ofiarnym 


Znamienny ios francuski 


PARYZ, 26 marca. 
„Matin“ ośw 
Obser-| propozycje niemieckie z największą rzeczawością i dobrą wolą. 
Čo się tyczy Polski, której Wielka 
|przydziela rolę kozła ofiarnego, to stanowisko Francji jest niezmie- 
Polska nie chce kyć przeszkodą w zapewnieniu bezpieczeń- 


skiego‘). 


niong. 


~ 
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dcza, że Francja i na 


(Własna służba telegraficzna „Głosu Pol- 


dal jest gotowa zbadać 


Bryłanja w całej tej sprawie 


wielkiej wojny, i podając sto roz.|STWA na zachodzie, trzyma się jednak Ściśle postanowień traktału 


maitych, przeważnie 


słusznych, | wersalskiego. 


powodów na jego usprawiedliwie- cuskiego. 


nie, 

W gruncie rzeczy, wystarczyć 
mógłby już powód ten jeden, że 
polityka zagraniczna daje najwyż- 


sze stanowisko i najpewniejsze | 


Stany Zjednoczone wobec Kwestji rozbrojeniowej 


przedstawia obserwatorjum dla 
ogarniania tych sił i prądów po- 
G ab ERE [BER 
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Niepokoje w Egipcie 
KAIR, 26 marca. (Wi. służba 
telegraf. „Głosu Polskiego“) Angli 
cy wydali dałeko sięgające zarzą- 
dzenie dla zapewnienia spokoju w 
Egipcie, gdzie ciągle wybuchają 
nowe niepokoje, Zwolennicy Zaglu 
. la paszy postanowili nie brać u- 
działu w wyborach, o ile ordynacja 
wyborcza będzie zniesiona. 


Ponowne afaki 


wanakitów 

LONDYN, 26 marca. (A. W.). — 
Dzienniki donoszą, że ņa pograni- 
czu między Egiptem a krajem Jor- 
danu słychać odgłosy salw armat- 
nich. 

Według nadeszłych tutaj wiado- 
mości, wahabici atakują rezyden- 
cję b, króla Husseina- paszy. 


samochody pancerne 
przeciwko wzhab fom | 


LONDYN, 26 marca, (A. W.) —| Prez. Coolidge odbył naradę z sen. 


Samochody pancerne  p(ńh'?U 
Z Kairu donoszą, że na terytorja 
zagrożone przez wahabitów, wysła- 


no kilka somochodów pancernych, zwołamia konferencji rozbrojenio- |się we czwartek do Włoch. 
że,mierza om objechać całą Europę, na temat konferencji nozbrojenio- 


aby nie dopuście wahabitów do 
przejścia przez granicę. 


Jest to indentyczne z zapałrywaniem rządu fran- 


Głosy prasy francuskiej o mowie 


Donoszą nam z Warszawy: Pa- 
ryski korespondent ,„Kurjera War- 
szawskiego' podaje, że prasa fran- 
cuska dała niemal jednogłośny yy- 
raz oburzeniu z powodu ostatniej 
mowy Chamberlain'a. 

Najwięcej umiarkowana kryty- 
ka mowy Chamberlaina ukazała 
się w „Temps*”, który jednak cha- 
rakteryzuje ją temi słowy: „W dwu 
punktach polityka angielska zdaje 
się być stanowcza i zdecydowana: 
na punkcie ostatecznego zarzuce- 
mia protoku genewskiego, 
na punkcie przyjęcia sugsestji nie- 
mieckich, jako podstawy do ħego- 
cjacji, tyczącej się jedynie bezpie- 
czeństwa zachodu”: 

„Po raz pierwszy od pięciu lat 
dodaje „Temps* — polityka angie! 
ska występuje wyraźnie ` przeciw 
idei wzajemnej pomocy prze- 
ciw solidarności aliantów. Nie mo- 
żemy ukryć żalu, że jesteśmy zmu- 


i 


orazi 


eni to skonstatować”. 
Gauvain-ocenia w , Journal des 
Debats" jeszcze surowiej mowę 
Chamberlaina, twierdząc, że nie 
rozjaśniła wcale horyzontu, nie 
przyniosła żadnej nadziei znalezie- 
nia formuły, któraby rozwiązała 
zagadnienie bezpieczeństwa, Zæ- 
wiera tylko dobre intencje i nie- 
| bezpieczeństwo wpadnięcia w pu- 
łapkę propozycji niemieckich. 

Pertinax w „Echo de Paris" i 
Bainville w „Liberte* krytykują 
punkt za punktem złudzenie Cham 
berlaina, dobrą jego wiarę w ucz- 
ciwość Niemiec, podkreślając. co 
(Skrzyński oświadczył 15 marca, że 
|dobrowolny podpis niemców tyleż 
wart, co wymiiszony. 


Sz 
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| Bailby twierdzi w  „Intransi- 
geant", że pozwolić niemcom u- 
ciec się do arbitrażu w sprawie 
Gdańska i Górnego Śląska znaczy 
tyle, co tworzyć samemu sobie za- 


Chomberlaina 


rzewie nowej, groźnej wojny. Bail- 
by kończy temí słowy:„Zagadnie- 
nie bezpieczeństwa jest tak wiel- 
kiej wagi dla przyszłości Francji, 
że cała uwaga narodu. parlamentu 
i rządu powinna jedynie skoncen- 
trować się nad tem zagadnieniem. 
Tymczasem Herriot „bawi się w 
wojenkę przeciw księżom”. 


Wczorajsze wystąpienie Lloyd 
George'a przeciw Polsce było tak 
niecne i nienawistne, że Chamber- 
lain uważał za konieczne zawołać: 
„Dziękuję Lloyd George'owi za o- 
kazję, jaką mi daje, aby wyrazić 
Imu całkowitą dezaprobatę!“ 


mm ae 


„Temps” mówi: Lloyd George 
nie zasługuje, aby się nim więcej 


| rękojmią bezpieczeństwa, 


mów, które każdy z ministrów 
mógłby doskonale wygłosić ze 
swej trybuny ojczystej we własnej 
stolicy? Ale, widocznie, Genewa 
daje tym ministrom coś, czego dać 
nie może ani Paryż ani Londyn, 
a co vażają za pierwiastek nie- 
zbędny w swej działalności: daje 
im symbol Europy, poszukującej 
pojednania, ë harmonji w swych 
dążeniach, dziś tak nieraz rozbież- 
nych i wrogich sobie. 

Oczywiście, poszukiwania te nie 
tak rychłym uwieńczą się powo- 
dzeniem, jakby tego życzył sobie 
marzyciele pokoju t braterstwa po 
wszechnego; na drodze  poszuki- 
wań tych t dążeń piętrzą się ol- 
brzymie przeszkody zadawnio- 
nych nałogów i krótkowzrocznych 
egotzmów narodowych. Niemniej. 
dziś już można powiedzieć, że dla 
państw i rządów obecnych teren 
europejski przestał być, poniekąd, - 
terenem zagranicznym w dawnem 
klasycznem tego słowa znaczeniu 
w znaczeniu utożsamianem z poję- 
ciem obszaru obcego i nieprzyja- 
cielskiego. Dawniej, gdy wystwa- 
no ideę sojuszu, pytano przede- 
wszystkiem, przeciw komu sojusz 
ten się zwraca; potem dopiero py- 
tano, z kim ma być zawarty. Dziś 
Europa poszukuje sojuszu, który- 
by ogarniał wszystkich, wszyst- 
kich zabezpieczał, a jednocześnie 
nie zwracał się ostrzem, w żadną i 
niczyją stronę, 

Poszukiwanie to, tymczasem, 
jest dążeniem wtopijnem, jak wska 
zują losy protokułu genewskiego; 
niemniej warto zaznaczyć, że uto- 
pia taka w czasach naszych po- 
wstała i żarfiwych znalazła o- 
brońców. 

Obrona idei powszechnego przy- 
mierza, połączonego z wzajemną 
walka 
o idei tej utzeczywistnienie, sta- 
nowi jedną z najpiękniejszych kart 
idealizmu współczesnego. 

Błąd popełniają ci jedynie, któ- 
mzy z utopii, której realizacja 
wymagać będzie pracy wielu lat, 
czynić są gotowi program prakty- 
czny na dzień dzisiejszy i jutrzej- 
szy, J. Przemyski. 
DERETWZEWECA 7 WTCSTETO OFE YFOZNIEFA 


Z narlamentu 
japońskiego 


Pogłoski o rozwiązaniu 
TOKJO, 26 marca. (WŁ służba 
telegraf, „Głosu Polskiego") Krążą 
pogłoski, że rząd japoński zamie- 
rza rozwiązać parlament, dlatege 

że parlament odrzucił budżet. 


Rozsądny głos 
wiedeńskiego dziennika 


o zafargu polsko-gdańskim 


WIEDEŃ, 25 marca. (PAT) — 
Prasa wiedeńska ocenia ze spo- 


zajmowano, gdyż przemawią tylko {kojem i do pewnego stopnia ob- 


w imieniu własńem, 


jektywńie konflikt polsko-gdański. 


„Echo de Paris” beszta Geor- |, Wiener Allgemeine Ztg. przy- 


śe'a, jak ostatniego ignoranta, nie 
mającego elementarnego pojęcia o 


i geografii, 


WASZYNGTON, 26 marca(Pat) kuje, aby konferencja taka pray- żadnego zlecenia natury politycz- 


Borah, przewodniczącym komisji 
spraw zagranicznych nad kwestją 


wej. ` Sen: Borah oświadczył, 


f PEY. , +4 « 

jnieść miała pozytywne wyniki. W 
jzwiązku z tem donoszą, że mąż 
zaułamia Coolidse'a Steans uda 


Za- 


„mej i 2e odbywać bedzie podróż 
(swą dla wypoczynku. Mimo to sa- 
dzą, że będzie om sondował w 
Rzymie, Paryżu i Londynie opinje 


obecna sytuacja w Eunopie nie mo-' twierdzi jednakże, że nie otrzymał weż. 


znaje, że Polska w myśl traktatu 
wersalskiego i późniejszej konwen 
cji miała prawo umieszczenia 
skrzynek pocztowych. Czy Gdańsk 
jest miastem, czy też państwem, to 


zdaniem dziennika jest to rzeczą 
obojętną wobec aktu, iż Gdańsk 
ciągnie z Polski wielkie korzyści 


gospodarcze, Senat gdański powi- 
nien zaniechać dyskusji prawno- 
państwowych i pogodzić się z fak- 
tem dokonanym. Wreszcie „Wie- 
ner Allgemeine Ztg.“ spodziewa 
się, że trybunał międzynarodowy 
w Hadze wyjaśni zupełnie stosu- 


do Polski. 


s 
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27, II. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Nr. 85 


Święto białoruskiej świadomości narodowej 1 kalkury 


Czterechsetlecie wydania pierwszej Książki białoruskiiej w 


Polityka wyższości; czy współpracy kulturalnej 


Białorusini obchodzili 


Wilnie 


przed|rodu tego rok 1917, właściwy ju-|się do pewnej ilości uchwał i zjaz-|maszyna administracyjna. Ba, owejnieczność rozszerzenia upraw. "eń 


kilku dniami wielkie narodowe|bileusz drukowanego słowa—święjdów, do agitacji słownej i praso-|prawa, które mają białorusini w|naszych mniejszości narodowych, 


święto _ ozterystolecia  książki|ci on dziś rocznicę tego, co. podiwej. Naród ten nie zdobył się na|mińszczyźnie, jakiekolwiek są one, 
swojej, książki, która się ukazała |penowaniem polskiem, polskie siły,czyn własnej świadomości, Jego zastosowane zóstały przez sowie- 
w Wilnie, w tłoczni Franciszka|dlań wykonały. prawa u nas — to zdobycz ludu |ty jedynie i wyłącznie dla szacho- 
Skorymy w roku  1525-tym. Ów| Jest w tem wszystkiem symbol |polskiego — opierają się na zbre'-|wamia Polski, 
Skoryna zaś z Płocka był rodem— stosunków polsko-białoruskich. —|nym czynie Piłsudskiego i konsty-} Nie mówimy tego dla chwalby 
polak, który do Wilna przybył, [Symbol wysoce pouczaiący. Bojtucji, uchwalonej przez 'sejm, wjnaszej. Owszem, niejednokrotnie 
Już przed nim wydano biblję i|dziś nie mogą powiedzieć o sobiejktórym ani jeden białorusin nie zajna szpalt, tych poddawaliśmy po- 
psałterz po białorusku, ale aż wjbiałorusini, że własnemi siłami zdojsi«dał, — Możność zrealizov'ania|stępowanie naszej administracji na 
Pradze czeskiej, na dalekim za-|byli sobie prawo do normalnego |tych praw daje mu ':rzepnące we-|ws.hodzie surowej krytyce; nieje- 
chodzie, r zwoju. Ich wysiłek ograniczył|wnętrznie państvc polskie i jegojdnokrotnie wskazywaliśmy na ko- 
Był to okres największych su-| HZY EWA TTITO SEPETTE ; JUTIA 
rowców białoruszczyzny, urzędo- 
wego języka wielkiego księstwa li- 
lewskiego, w którym wychodziły 
papiery z kancelarji wielkoksiążę- 
rej, którym posługiwała się cała 


wyższa i oświeceńsza część naro- 


DZ PT 


IZBA UCHWALIŁA KONKORDAT 


Lewicy nie brak dowcipu i ciętości 


tu, Okres ten trwał aż do schyłku 2 z ima /i 
Jagiellonów panowania. Potem, ję- Wrażenia ogólne eż a piałęk Pi SNN 
ryk, który wyparł mowę litwinów| Na wczorajszem posiedzeniu | stronnictwo mówcy do takiego rzą- |wając braki i wątpliwości, jakie na- 
do głuchej wsi, począł upadać, aby|wysłuchano dalszej kolejki mőw- du zaufania mieć nie może i niema, |suwać może stabilizacja konkorda- 
tostać „prostym” „chłopskim „tujców generalnych w sprawie kon- bejbe popne, ri poker Ea Driloni osk r 
; “ : s a a Aa : , jid at broni o stanowego interesu o uchwaleniu wniosku o przer- 
e "5 w aż” 1 w kordatu, między którymi mw. duchowieństwa. Ani jeden artykuł |wanie dyskusji zabrał głos referent 
1a wyciągać go w ays em ;wzgędnienie zasługują wystąpienia nie uwzględnia interesu świeckie- |Czaplicki, który zacytowawszy ca- 
stuleciu idealizm polski. Dziś „pro;posła Putka zarówno, jak posła go społeczeństwa katolickiego, —|ły szereg przykładów, nieprzychyl- 
sty” język już staje się literackim; Czapińskiego jeszcze za odrzuce- Stanowisko stronnictwa „Wyzwo- |nego stanowiska Rzymu wobec Pol 
| wkracza znowu na tory a konkordatu. Znając świetnie toja ko kobrigis jest kie 2 zee "ESSE ak pr kac: 
ryj „ai s s [kościołowi powinna przysługiwać | wienia wyrazi , że oświadcze- 
TERS SDE R tarżai wszystkie kulisy SPEAN; malo |zupełna wolność. W konkordacie nia co do interpretacji konkordatu 
i Pe „NOW jąjgiczne ustawy w innych ajach, | jednak sprawa nominacji tak stoi,|nie zostały przez rząd powtórzone 
się czasem wypadki lat minionych. |dawne ustawodawstwo polskie, p. że stanie się ona zależną od wpły-|na plenum sejmu. 
Po okresie rządów rnsyjskich, któ-iPutek przedstawił konkordat _w|wów partyjnych. Dążąc do rozdzia- 
te najzwyczajniej w świecie nie u-|świetle zupełnie niepomyślnem, ‘łu kościoła od państwa, „Wyzwole- 
znawały narodu białoruskiego, | Wywody jego, dowcipne, jędrne, "ie uważa za niewskazane two- 
wróciła na te ziemie władza pol-|wywoływały różne uwagi na ła- e AO O Athea ph 
ska, I MOW pierwsze poczynania wach prawicy, które p. Putek zaw|Omówiwszy szereg spraw związa- 
cywilizacyjne białorusinów w pierjsze zręcznie parował, odbierając |nych z konkordatem, a m. jn. spra- 
wszych latach „wolności” opierają |krzykaczom ochotę do odzywania | wę parcelacji dóbr duchownych, 
cię przedewszystkiem o Prage jg r Naprzykiad na uwagi p. Stroń- | 9737 kwestję uposażenia ducho- 


zamienia ze stolicą apostolską 
tekst ustawy interpretującej, usu- 


166 konstytucji, żąda także należy- 
tej tolerancji i zapewnienia legali- 


świeckiego państwa i dlatego wno- 


ską, skiego poseł Putek odpowiedział: wieństwa, mówca oświadczył, że|si o odrzucenie konkordatu, 


Í 1 : stronnictwo jego zwalczać będzie 
Nieprzyjmowana na uniwersytet; „W każdym razie co do ilości ikonkordat i bę sejmem. s 
Stefana Batorego młodzież wyjeż-|pokoleń jestem bardziej katoli-' ą "a. 
dża na studia zagranicę — ep poż od pana", M Ba woz wa 


| 26 : „przedmówcą oświadczył, Że nonkor 
kształtuje swój światopogląd. Mi-!| W czasie mowy p. Putka słychać dat jest wyrazem zespolenia ży. á 


Ref. poset’ Dubanowicz 
wiedział się. przeciwko rezolucjom 
zgłoszonym podczas rozpraw na 
plenum, 


| Marszałek poddał najpierw gło- 


ale dla stwierdzenia faktu, który 
bez względu na to czy jest dla ko- 
go : ity czy mie podlegać zaprz”- 
czeniu nie może. Jeżeli kiedy-kol- 
wiek — twierdzimy — białorusimi 
wykształcą w sobie siły do samo- 
dzielnej twórczości państwowej — 
to tylko na gruncie polskim i tylko 
dzięki prawom polskim. 

Nie ulega wątpliwości, że ob- 
chód taki jak obecny, obchód, któ- 
r - bohaterem jest polak rodowi- 
ty, koroniarz r... m ło przyczynią 
się do uświadomienia tej wielkiej 
prawdy śród białorusinów. 

Sam fakt obchodu, jest aktem 
odnowienia dawnych wezłów kul- 
turalaych, co manifestuje jubileu- 
szowa książka o Skorynie wydana 
„lacinką” i „gwidanką”. Szkoda 
tylko, że społeczeństwo polskie 
nie umiało stanąć w tej chwili ma 
wyzykości zadania, Żałujemy moz- 
no, że uroczystość łej miary odbę- 
dzie się w murach gimnazjum bia- 
łoruskiego — nie na uniwersyte- 
cie, Żałujemy, że monografja o 
wielkim działaczu | kuluralnym 
Skorynie, z którego naprawdę du- 
mni być możemy, nie ukazała się 


Referent żąda załatwienia stosun|w języku polskim, Żałujemy, że w 
ku do innych wyznań zgodnie z art. |dniu tego rodzaju jubileuszu nie 


mcżemy powiedzieć, iż na wyższej 


przeciwko rezolucji, lecz w obronie |nie zdobyliśmy się na inicjatywę 


kultuwalnej. Że wac 


możność rwwoju z ja- 


wsp 
ne' odowi 


Wypo-|kimś cudacznym uporem staramy 


się udawać, że-to on zdobywa coś 
na nas. Tego rodzaju maska nie 
popłaca. Owszem szkodzi nam ona 


jają lata pełne wstrząsów i przesi- |było też i inne „zwischenruty”, Na państwa polskiego z życiem kościo?sowaniu wniosek posła Czapiń- |na każdym kroku i te masy, które 


leń, lata niezmiernie płodne, lata |przykład kiedy p. Putek mówił olla katolickiego. 
pdpowiadające znaczeniu całych nowym ministrze oświecenia, po-| Poseł Cieślak w imieniu Związku 
okresów historycznych i znowu zjseł Wyrzykowski zapytał: chłopskiego, składa deklarację, iż 
obczyzny przenosi się centrum my| „Czekamy, kiedy p. Grabski za- RE gw jako stronnictwo mas 
kc sekt T H Barrenar E R a 
kuńcze skrzydła Rzeczypospolitej} Dyskusja konkordatowa zakoń- stanowisku, że Polska powinna za- 
Niepostrzeżenie przeszedł dle na-|czyła się zwycięstwem zwolenni-|wrzeć konkordat, któryby jednak 
OEE OHC ków konkordatu. Trzecie czytanie | nie naruszał konstytucji, ani ustaw. 
ma się odbyć dzisiaj, Ponieważ jednak konkordat zawar-|cy odroczono trzecie czytanie do 
St. Gr ty nie czyni zadość wszystkim po-|jutra, za odrzuceniem ratyfikacji 
saaman stulatom stronnictwa, dlatego gło- |śłosowali posłowie z klubów: „Wy 
sować będzie przeciwko konkorda- |zwolenie", PPS., Związek ulcraiń- 
towi. ców, Zjednoczenie niemieckie, Zw. 


Przebieg posiedzenia | jdnóczędie niemiei 
Na wczorajszem posiedzeniu sej-* Poseł Popiel w imieniu NPR. zło-| chłopekć,  komuniici 1 Niemalefta 
mu w dalszej rozprawie nad kon- żył deklarację za konłkordatem Parta chłopeka. 
zgłaszając jednocześnie rezolucję,| Na tem obrady przerwano. Na- 


kordatem przemawiał poseł Putek j 
wzywającą rząd, aby w ciągu 2-ch'stępne posiedzenie dzisiaj o god. 3 


oświadczając, że ponieważ rząd nie wzyw 
informował sejmu o przebiegu ro- miesięcy uzgodnił w drodze poro- po południu. 


„Wyzwolenie“ przed rozłamem 


Poseł Rudziński pozostał sam w zarządzie, ale uzyskał votum zaufania 


WARSZAWA, 26 marca,  (Sp.|tel oświadczył, że on i jego grupa | Wniosek ten poddano pod głoso- 
służba inform, „Głosu Polskiego“). {pozostaną w klubie aż do czasu, wanie. Większością 23 przeciwko 
W godzinach wieczorowych obra-|kiedy wyjaśni się stanowisko ca-|20 przy jednym wstrzymującym 
dował wczoraj w dalszym ciągulłego zarządu głównego, Poseł Pu-,się klub wniosek odrzucił, wyraża- 
klub „Wyzwolenia“, Z ciekaw-|tek zawiadomił, że składa mandatjjąc w ten sposób votum zaułania 
szych momentów tej przewlekłej |wiceprezesa. Wobec tego jedynym ;dla p, Rudzińskieśo. Poseł Rudziń- 
debaty, która już dobiegła końca, |członkiem zarządu został prezes p.|ski podziękował zgromadzonym 
zanotować należy co następuje: Rudziński, Poseł Wojtkiewicz zgłojzu votum zaułania i zarządał wy- 

"P, Fiderkiewicz złożył deklara- |sil wniosek o wyrażenie nieuinościjboru wiceprezesów na miejsce 
cję, że występuje z klubu, p. Bar-|dla prezesa klubu p. Rudzińskiego. |tych, którzy zrezygnowali. 


e * 

Traktat handlowy polsko-węgierski 
BUDAPESZT, 26 marca. (Pat.)|gierskiej autonomicznej taryfy cel-|liły polskim produktom naftowym 
Podpisany dzisiaj węgiersko - pol-|nej, Dla węgierskich produktów |zniżek, wynoszących przeciętnie 
ski traktat handtowy jest pierw-|Polska przyznała naogół zmaczne|33 proc. cła. Dalej znacznych zní- 
szym układem. taryfowym, jaki za- |n;zki taryfy celnej, tek n. p. dlalżek celnych udzielono dla benzy- 


arły oszedł Es 
F Wegry. D k 3 ai iwima zniżka wynos 90 proc. dła|ny ponad 700 stopni, dla gazu. pa- 
ku po części na podstawie klauzuli 


największego — uprzywilejowania, j 
czŚ d s, Iskie! 
po części na podstawie zniżek ta- | polskiej 


kiem wypowiedziało się 110, prze- 
ciwko 181. Zatem wniosek o odrzu 
cenie ustawy ratyfikacyjnej odrzu- 
cono zwykłą i większością, nato- 
miast przyjęto ustawę ratyfikacyj- 
ną w drugiem czytaniu. 

Wobec sprzeciwu ze strony lewi- 


„ Usiąpienie 
min. Kiedronia 


nasfąpi jeszcze nie zaraz 

Pogłoska o mającej nastapić re- 
rygnacji ministra przemysłu : han- 
dlu p, Kiedronia, źródło ma w tem, 
te przed kilku dniami minister 
Kiedroń oświadczył w rozmowie 
z premjerem Grabskim, że chciał- 
by ustąpić. Jak słychać, stałoby 
się to nie wcześniej, jak po zakoń- 
czeniu prac, które prowadzi mini- 
ster Kiedroń w związku z toczące- 
mi się rokowaniami Polski o za- 
warcie umów handlowych z nie- 
któremi państwami, Nie znaczy. to 
jednak, aby minister Kiedroń miał 
pozostać tak długo, jak wymagał- 
by czas do żupełnego zakończe- 
pia rokowań z Niemcami i Czecho 
ktowacją, 


Diicialna nominacia 
p. 81. Grabskiego 


WARSZAWA 26 marca. (Spe- 
cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego"). — W „Monitorze Pol 
ikim” ogłoszono wczoraj nomin. 
3. St. Grabskiego na stanowisko 
ministra W. R.i O. P, Pan St 
Grabski inż wczoraj o 2 po polu- 
fuie objął urzędowanie, 


rafiny, towarów tekstylnych, suro- 
oraz dla drobnych 


papryki 40 proc. dla ryb 50 Ró) 


taryfy cel-| ej bawełny, 


automomiczme* 


rylowych poszczególnych ceł wę-|nej. Ze swej strony Węgry udziemj i ynobów przemysłu polskiego. j 


skiego o odrzucenie konkordatu —|wszystkie plusy obecnego życia 
W imiennem głosowaniu za wnios-|nam zawdzięczają, pcha w objęcia 


wrogich nam, a dla nich obcych i 
zgubne zamysły knujących żywio- 
łów. 

To trzeba zmienić za wszelką 
cenę. A. Uziembło. 
(PERI ENAT UB EPT ZGEŻ PRZEGSA 


Premier obraduje 


'z marszałkiem Ratajem 


WARSZAWA, 26 marca. (Spe- 
cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego”). — Premjer p. Wład. 
Grabski złożył wczoraj wizytę 
marszałkowi sejmu p. Ratajowi i 
konierował z nim o ostatnich zmia- 
nach w gabinecie. 


P. Thuguti przysiępuje 


WARSZAWA, 26 marca. (Spe- 
cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego“). — Dowiadujemy się, 
że dziś odbędzie się pierwsze po- 
siedzenie nowej sekcji komitetu 
politycznego do spraw woje» 
wództw wschodnich į 
narodowych. 


mniejszości 


Uroczysty obchód 
rocznicy założenia 
Gdańska 


GDANSK, 26 marca. (PAT). — 
W dniu dzisiejszym, jako w roczni- 
cę założenia miasta Gdańska na 
gmachach publicznych i konsula- 
tach państw zagranicznych wywie- 
szono flagi. W szkołach odbyły się 
odpowiednie uroczystości, 
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FELJETON 


0 wiedzę sędziów 
w Polsce 


Na posiedzeniu sejmowej komisji 
skarbowej, podczas rozpatrywania 
budżetu ministerstwa sprawiedli- 
wości poseł Lieberman wygłosił mo 
wę, godną pilnej uwagi tych wszy- 
stkich, którzy dążą do wzmocnie- 
nia państwa i uszlachetnienia na- 
szego życia zbiorowego. 


P, poseł Lieberman postawił są- 
downictwu naszemu ciężkie zarzu- 
ty. Mówił o niezwykłej srogości wy 
roków w sprawach karnych, a jak 
sądzi — wynika to z niezrozumie- 
nia dzisiejszych warunków powo- 
jennych, które rozluźniły wszelkie 
hamulce i więzy moralne, za co nie 
można całem brzemieniem odpowie 
dzialności przygniatać jednostek, 
częstokroć będących ofiarami ogól- 
nego rozstroju. Mówił o karach, 
które nie mają na celu poprawy 
przestępcy, lecz jakby tylko zem- 
stę, 


Oczywiście zarzuty takie nie mo- 
gą stosować się do ogółu sędziów. 
Wszelako nikt, kto się tą sprawą, 
lak niezmiernie poważną, interesb- 
wał, nie zaprzeczy, że niedobrze 
dzieje się w naszem sądownictwie, 
że zarzuty, pozbawione krzywdzą- 
| cych uogólnień, niejednemu sędzie- 
| mu postawić sprawiedliwie można, 
| Polityka kryminalna w naszem są- 
downictwie stoi jeszcze na niewy- 
sokim poziomie. I nietylko dlatego, 
że ten czy ów sędzia jest człowie- 
kiem niedobrym, lub też wogóle dla 
sprawowania tak odpowiedzialne- 
do urzędu nie dorósł, lecz dlatego, 
te ogół sędziów dość jeszcze jest 
daleki od świata tej wielkiej i głę- 
bokiej wiedzy współczesnej, bez 
której nie mogą należycie pełnić 
swoich obowiązków. Myśl ludzka 
w badaniach przestępstwa i kary 
stworzyła naukę, której wskazó- 
wek sumienny sędzia ignorować 
nie może, Nie wystarczy mu wła- 
sne, choćby poważne doświadcze- 
| nie, nie zastąpi dorobku pracy ca- 
tych stuleci, nie dostarczy wszyst- 
kich danych filozofji prawa karne- 
go, antropologji i polityki kryminal- 
nej, nie da mu wszystkich zdoby» 
czy współczesnej psychologii i psy- 
chjatrji. Znam sędziów, dla których 
rzeczywiście ta olbrzymia dziedzi- 
na wiedzy jest księgą zamkniętą na 
siedem pieczęci, Nie znają nawet 
dzieł naszych autorów współczes- 
nych, jak Makowskiego, Mogilnic- 
kiego, Fttingera, Makarewicza i in- 
nych, którzy poruszają najżywoł- 
niejsze zagadnienia prawa karnego 
i procedury karnej, — Dlatego ze 
wszechmiar  słusznem wydaje mi 
się zadanie p. posła Liebermana, a- 
by ministerstwo sprawiedliwości 
pomyślało o zorganizowaniu syste- 
mu dokształcania personelu sę- 
dziowskieśo, Istotnie „wiedza sę- 
dziego w Polsce musi być zmoder- 
nizowana i przystoscwana do postę 
pów nauki współczesnej”. 

„Nie wolno — mówił dalej p. po- 
seł — naruszać niezawisłości sę- 
dziowskiej, nie wolno narzucać sę- 
dziemu wyroków ani decyzji, nie 
oznacza to jednak bynajmniej, by 
społeczeństwo lub sejm wyrzec się 
miały prawa krytyki w stosunku 
do wymiaru sprawiedliwości i do 
jego zacofania, 

Gdy sędziowie błądzą w swoich 
wyrokach, gdy są powierzchowni i 
nie umieją wnikać w głębiny duszy 
ludzkiej i cierpień socjalnych, wy- 
wołanych wojną, światowym kry- 
m  Śospodarsrwe i upadkiem 
zdrowia ludzkiege, $dy -20 umieją 
się wrnieść na te wyżyny, z któ 
tych wysokości mogliby ogarnąć 
wszystkc, ce ludzkie, to musi się 
znaleźć ktoś, co miałby prawo im 
to powiedzieć i prawdę odsłonić. 
A do tego jest powołany przede- 
wszystkiem minister sprąwiedliwo- 
ści, jako przełożony całego sądow- 
nictwa, 

Pan minister sprawiedliwości ód- 
powiedział poważnie, przyznając, 
że braki i wady sądownictwa są je- 
szcze duże, choć i tu odbywa się 
widoczny postęp. Niewątpliwie. — 
Lecz ów postęp trzeba wzmocnić 
i przyśpieszyć, bowiem światły sę- 
dzia jest jedną z najpierwszych pod 
pór państwa. Widz. 


zysć 


Czytaicie 
„łMurjer Wieczerny”. 
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Na jakiej zasadzie wymieniamy więźniów 


z sowietami 


Min. Skrzyński wyjaśnia incydent w sprawach żydowskich 


, Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznych poseł 
Perl (PPS.) zainterpelował: 

Wobec świeżej sprawy wydania 
Rosji Bagińskiego i Wieczorkiewi- 
cza ponawiam zapytanie w sprawie 
t zw, wymiany więźniów. Proszę 
przytem o informacje co do cało- 


z Lucjanem Wolffem 


osób, które się na to zgodzą, na 
których wydaniu stronom będzie 
szczególnie zależało, Potem ukaza- 
ła się uchwała sejmowa z dnia 16 
marca 1923 roku w sprawie perso- 
nalnej wymiany osób między Pol- 
ską a Rosją, Ukrainą i Białorusią. 
Rada ministrów w myśl tej ustawy 


NI 


85 


Tętno chwili 


Na bożym Świecie 


Każdy początek jest trudny, Nie- 
tylko początek karjery bankiera, 
transformisty, linoskoczka, zakli- 


Na prośbę posła Perla przyrze- |necza wężów, ale i państwa, ` 


ka minister podać do wiadomości 
kogo wypuszczono i na jakiej pod- 
stawie. 

Przystąpiono do dalszej dyskusji 
nad expose ministra, 


Można się o tem przekonać nao- 
cznie, wykupiwszy 'szyłkartę, affi- 
davit, paszport, wizę i jeszcze kilka 
tanich powiastek, ułatwiających 
wjazd do Palestyny. 


W Jerozolimie. aż się gotuje 


ji 


Minister spr. zagr, p. Skrzyński | wobec przyjazdu lorda-protektora 


kształtu tego zagadnienia, Czy to| może zarządzić wydanie osób do 
ma być stała norma, czy jest tylko, liczby 340, przy równoczesnem wy- 
przejściowe i kiedy się skończy, —| daniu przez Rosję osób, których li- 
Wychodzę z założenia, że wymiana |stę ustala rada ministrów Rzplitej 
więźniów jest zaprzeczeniem zasa- |polskiej, Rząd musi posiadać po- 
dy sprawiedliwości. Jest przytem |ważne powody, żeby korzystać z 
nierównomierność między stano. jtej ustawy, nie można zaś zarzu- 


daje jeszcze wyjaśnienia, dotyczą- |sir Balfoura. Program uroczystości 
ce swojej rozmowy z p. Lucjanem | obfity i urozmaicony, Streszcza go 
Woltem w sprawach żydowskich, | szczegółowo „Sunday Express" lon 
o czem poprzednio wspomniał tyl- | dyński, 

ko w skrócie, dlatego może nie-| Wysoki gość będzie asystował 
ściśle był zrozumiany, P. Wofl roz |przy otwarciu uniwersytetu żydow 
wijał myśli, które naogół odpo- | skiego. Kucharze i wiktuały przy- 


wiskiem rządu polskiego a rządu| 
sowieckiego, W Rosji jest zupełnie 
inny ustrój sądownictwa, niema 
gwarancji, niema rozdziału admini. 
stracji od sądownictwa, Wydając 
Rosji komunistów, rząd polski do- 
starcza jej działaczy politycznych. 
Chciałbym wiedzieć, czem się rząd 
polski kieruje w wyborze tych, któ 
rzy mają być wydani Polsce. Rząd 
powinien także wymienić wszyst- 
kich, którzy dotąd zostali wydan: z 
obu stron, 

Minister Skrzyński: Źródło tego 
stanu rzeczy jest następujące: — 
W chwili podpisania pokoju z Ro- 
sją sowiecką można było zażądać 
wydania wszystkich zakładników, 
którzy nieraz mogli być skazani 
tam na Śmierć. To się jednak nie 
stało. Dlatego podpisano protokuł 
dodatkowy, na którym są.podpisy 
pp. Dąbskiego, Kauzika, Strassbur- 
gera į Leona Wasilewskiego, gdzie 
przewidziano personalną wymianę 


cać rządowi korzystania z istnieją- 
cej ustawy. Jak dlugo to będzie 
trwało? Cyfra jest wyznaczona. — 
W chwili obecnej należy nam się 
jeszcze 22 osób, a sowietom od nas 
jeszcze 9 osób, 

Poseł Dąbski. (Wyzwolenie), — 
Nie myślałem, że ta wymiana 
trwać będzie lata. Chodziło o 
natychmiastowe wypuszczenie 
tych, którzy wówczas siedzieli, nie 
wyobrażałem sobie, że protokuł 
dodatkowy będzie źródłem praw- 
nem dla tego co się dzieje dzisiaj, 

Minister Skrzyński, Termin nie 
jest zaznaczony, ograniczenie nie 
jest czasowe, tylko liczebne. 

Poseł Kozicki (Zw. Lud, Nar.) 
przyłącza się do interpelacji pos. 
Perla, jako stwierdzenia, że stan 
ten nie może być nadal nutrzymy- 
wany i sądzi, że rząd nie powinien 
korzystać z uprawnień ustawy do- 
tychczasowej lub też powinien 
wnieść nową. 


| 
| 


wiadały naszym  zapatrywaniom, | będą razem z nim wprost z Londy- 
mianowicie, iż należy dążyć do te- |nu, Kuchnia bedzie pod dyskret- 
go, aby. sprawy żydowskie były i nym nadzorem w celu zapobieżenia 
rozwiązywane wewnątrz państw, | próbie zatrucia potraw, Na całej 
aby nie było konieczności apelowa przestrzeni, którą przemierzy po 
nia do czynników zewnętrznych, |chód, będą ustawione parkany z 
słowem stał na gruncie bezwzślę- desek z wyciętemi w nich strzelni- 
dnej lojalności względem państwa. |cami, tak, aby w razie potrzeby 


Rozpatrując te poglądy, które od- |można było przez nie skierować o- 


powiadały naszym, w rozmowie 
szukaliśmy powodów skąd się wzię 
ły obecne antagonizmy i walki, Co 
się tyczy propagandy, to w Anglji 
ma znaczenie tylko propaganda 
ekonomiczna i finansowa i już 
wielki Pitt stwierdził, że polityka 
angielska to angielski handel, Dla- 
tego cytowałem z zadowoleniem 


jodezwanie się ministra Chamber- | 


laina, będące zwiastunami wzrasta 

jącego w Angli zrozumienia dla 

Polski i jeśli konsolidacja naszych 

stosunków wewnętrznych będzie 

postępować bez za'amania, to bę- 
wada 


Jak niektórzy wojskowi oczyszczają się Z zarzutów 


„Posłowi Miedzińskiemu spisano protokuł 
jednostronny za wystąpienia w komisjach 
Pułkownik Ganczarski z sądu łódzkiego 


WARSZAWA, 26 marca, 


(Sp. tor opóźniał śledztwo w sprawie |działu w dalszych obradach 


iejszą propagandą Tr 


|królewskiej mości, 


służba inform. „Głosu Polskiego“) tej spółki. W dniu wczorajszym |budżetem, gdyż działalność 


Przed kilku dniami przy drugiem w numerze  „Kurjera Warszaw- 
czytaniu budżetu ministerstwa skiego“ ukazał się protokuł jedno- 
spraw wojskowych na forum sej- stronny zastępców pana puikowni 
mowem posłowie Lieberman (PPS) ka 'Ganczarskiego, dyskwalifikują- 
i Miedziński („Wyzwolenie“) wy-|cy posła Miedzińskiego i zarzuca- 
toczyli cały szereś zarzutów prze-|jący mu niehonorowość, twierdząc 
ciwko wysoko postawionym ofice-|że odmówił on udzielenia pułkow- 
rom armji polskiej, między in. prze nikowi Ganczarskiemu satystakcji 
ciwko płk. Koźmińskiemu, dyrek-| W związku z powyższem na 
torowi wyższej szkoły intendentu-|wczorajszem posiedzeniu komisji 
ry i płk. Ganczarskiemn, szełowi, budżetowej sejmu, na którem miał 
sądu wojskowego w Łodzi, Zarzu- | być rozpatrywany w trzeriem czy 
ty, tyczące się tego ostatniego nie ianiu budżet ministerstwa spraw 
zostały przez przedstawicieli M. S. | wojskowych zaszedł nast, incydent 
Wojsk, odparte, a przeciwnie na-| Przed przystapieniem do obrad 
wet naczelny prokurator wojsko=|komisfi klub „Wyzwołenie* przez 
wy en. Gruber oświadczył, iż oświadczenie posła Kościałkow- 
śledztwo stwierdziło, że pułkown.|skieśo i prezesa Rudzińskieśo za- 
Ganczarski w czasie swego urzę- |protestował przeciwko takiemu 


4dowania w Lublinie na stanowisku | sposobowi załatwiania sprawy, w 


członków powoduje nieobliczalne 
wystąpienia osób krytykowanych. 

W sprawie powyższej wywiąza- 
ła się dyskusja, w rezultacie której 
przyjęto nastepujący wniosek: 

„Komisja bhdżetowa uważa, że 
sprawą posła Miedzińskiego wi- 
nien się zająć konwent senjorów”, 

Konwent senjorów postanowił 
rozpatrzeć tę sprawę na specjal- 
nem posiedzeniu, które się odbe- 
dzie w dniu dzisiejszym o godz. 11 
rano, 

W uzupełnieniu tej informacji do- 
wiadujemy się jeszcze, że poseł 
Miedziński wyzwania nie odrzucił, 
lecz tylkowwdroczył termin pojedyn 
ku do ukończenia rozpatrywania 
budżetu M. S. Wojsk. gdyż za- 


jecol 


prokuratora sądu wojskowego był 
właścicielem podefrzanego kina í 
dancingu oraz jednocześnie prze- 
wodniczącym pewnej spółki, która 


w sposób niezupełnie wyraźny wy| 


wiązywała się z umów wojsko- 
wych i jednocześnie jako prokura- 


jaki płk. Ganczarski zareagował 


swój obowiązek kontroli gospodar- 
|ki państwowej. W imieniu „Wyz- 
dczyli wymienieni 


wolenia* oświa 
| posłowie, że aż do wyjaśnienia 
| klub ich nie ma możności brania u- 


na zarzuty posła, wypełniająceśo 


mierzą jeszcze kilkakrotnie głos 
zabierać. Odroczenie to dało a- 
sumpt pułk, Ganczarskiemu do o- 
publikowania w „Kurjerze Warsz.” 
wspomnianego protokułu jedno- 
stronnego. 


Zamach handycki 
na nociąg 


PARYŻ, 26 marca. (Wł. służba 
telegraf. „Głosu Polskiego”) Dziś 
o godzinie 9-ej minut 5 dokonano 
zamachu rabunkowego na fuksu- 
sowy pociąg pośpieszny Paryż 
Wiedeń, Zamachu dokonano ‘na 
83-1m kilometrze. Bandyci rozluź- 
nili śruby w szynach, chcąc w ten 
sposób doprowadzić do wykoleje- 
nia się pociąśu, któryby w tem 
miejscu spadł z nasypu wysokości 
20 metrów. Na szczęście wykole- 
iło się tylko 6 waganów, Bliższych 
szczegółów narazie brak. 


Pożar na samolocie 


PARYŻ, 25 marca. (PAT), — Na 


samolocie wojskowym na wysoko» | W Berlinie schwytano cały szereg] 


ści 600 metrów nad Chateaux 
Roux wybuchł pożar. Piłot i sier- 
żant Trouber rzucił się z wysoko- 


ści 300 metrów na ziemię j poniósł | rodzaju paszportów zaimuj” się ko-| 
z z [4 mt £ gd i! É 


SMECEC, ` 


4 A 
Poważna zniżka kursów 
na aietdach 
amerykańskich 

WASZYNGTON, 26 marca, — 
(Pat.) (United Press), — Gabinet 
obradował -© nad sprawą spadku 
kursów na giełdzie. Najbardziej 
znane walory utraciły od 40 do 50 
punktów. Ogólne straty spowodo- 
wane spadkiem kursów, ocenłane 
są na miljard dolarów. Hoover Mel 
lon i Daves zapewnili Coolidge, 
że stosunki gospodarcze Ameryki 
sa zdrowe. 


Machinacie pasznor: 
towe komunistów 
gdańskich 


GDAŃSK, 26 marca, (A. W.). — 


posiadaczy gdańskich paszportów 
z błędnie podanemi nazwiskami. 
Mtwierdzon?, że eksportem tego 


Konferencia w sprawie 
kolei wszhodniej 


PEKIN, 26 marca. (Pat). W Muk- 
denie. rozpoczęła się konferencja 
Czang-Tso-Lins z przedstawiciela- 
mi sowietów w sprawie kolei 
wschodniej oraz handlu między 
Mandżurją a Mongsolją. 

0o—— 


Mecze we bwowie 


Wczoraj odbyły się we Lwowie 
zawody piłki nożnej z następują- 
cymi wynikami: Pogoń contra Tre- 
bitz 1:0 (1:0), Lechia — Hasmonea 
1:0 (1:0). 


TEE 


HERBATA ANGIELSKA 


ESTRAMERGO Nr. 04 


Zachodnie Towarzystwo 
dła Handlu i Przemysłu 3p. Akce. 


Łódź, Traugutta ©. i 


gień mitraljez, Znaczne oddziały 
dedektywów i policji przybyły do 
Jerozolimy. 
Program, jak widać z powyższe- 
go opisu, bardzo urozmaicony i 
| wcale nie banalny. Raczej w guście 
i Buffali-Bill, ponieważ arabowie pro 
testują przeciw proklamow. pań- 
Istwa żydowskiego i wizycie jego 
protektora, lorda Balfoura, 
| Tak, początki są trudne. 


Straszne, okropne wprost rzeczy 
| się dzieją na wyspach oceanu Spo- 
kojnego. Rewolucja za rewolucją, 

zy rewolucje w ciągu roku ubie- 
dled: , A liga narodów ani myśli in- 
terwenjować. Ani rada ambasado- 
rów. 

Zresztą posłuchajmy  dziejopisa 
tej rewolucji wyspiarskiej — refe- 
renta francuskiego ministerium ko- 
lonii. 

W roku 1924 650 mieszkańców 
wyspy Rimatara (archipelag Tu- 
buai) pozostawało pod władzą jej 
królowej Ta- 
maeva IV, W roku 1925 królowa 
' Tamaeva straciła tron, a berło kró- 
|lewskie i rządy ujął w swe ręce 
| wódz Tamarino. 
| W tym samym czasie 730 oby- 
wateli wyspy Ruzutu zrzuciło z tro- 
nu jego ig m. króla Teuruari IV i 
wyniosło na tę godność urzędnika 
republiki francuskiej p, Colombat. 

Mało tego. Dotknięci ksenofobją 
widać obywatele wyspy sąsiedniej 
Vavitu (285 głów) dymisjonowali 
miejscowego żandarma francuskie- 
go, który pełnił funkcje dyktatora È 

obrali na jego zastępcę swego ziom- 
ka, obywatela Tetuamanahuzi. 

A więc trzy rewolucje. Zmiany 
dynastii, polityki. 

I wszystko odbywa się w zupeł- 
nym spokoju, na Oceanie Spokoj- 
nym, bez alarmów międzynarodo- 
wych, kongresów, arbitrażów, pro- 
tokułów. 

Ci papuasi są bezwarunkowo 
ludźmi nie mającymi pojęcia o pra- 
wie, konstytucji i cywilizacji, Nie 
mają pojęcia o tem, jak się robi re- 
wolucję, przewrót społeczny albo 
zamach stanu. 


Frirwać potrafią nietylko aero- 
plany, ale i kaczki. | 

Angielskie  ministerjum lotnic- 
twa robi podobno próby z najnow- 
szym modelem torpedy magnetycz- 
nej. Torpeda ta zaopatrzona jest 
na końcu w magnes i wystrzelona 
2 działa w kierunku szybującego 
aeroplanu nie może go chybić, al- 
bowiem magnes... przyciąga ją do 
aeroplanu, którego skrzydła i mo- 
tor są metaliczne. 

Si nan e vero, e ben trovato. 

Niezawodnym magnesem, przy- 
ciągającym uwagę gapiów jest bla- 
ga. Pamięta o tem dobrze „New 
York Herald", który skonstruował 
tę magnetyczną kaczkę. 
i Tres. 
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ZYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 


LWOW 
Dookoła sprawy Steiyera 


Odbyła się sesja sądu apelacyjne- lacyjny zatwierdził uchwałę izby 
óu, na której rozpatrywano sprzeci-| radnej i po złożeniu kaucji przez 


t 


sowego we Lwowie wysokości 


w stron wobec ustalonej w ponie- | Jaegera, w kwocie 50.000 złotych, 
działek przez izbę radną sądu okre- |inż, Kornhabera w kwocie 30.000 
kau | złotych, M. Glasermatna w kwocie 


cj, za którą aresztowani przed !5.000 złotych i M. Muenza w kwo- 


przeszło dwoma miesiącami w 
związku ze śledztwem w sprawie 
zamachu na prezydenta Rzeczypo- 
spolitej we Lwowie, Ignacy Jaeger, 


jcie 2.500 złotych, aresztowani zo- 


‘stali wypuszczeeni na wolną stopę. 
Wypuszczonych z więzienia o- 
czekiwały rodziny, oraz grono zna- 


inż, Kornhaber, Maks Glasermann i|jomych, Wypuszczeni odjechali do- 


Marek Muenz mogą zostać wypu- 
szczeni na wolną stopę. Senat ape- 


A do domów. 


TORUN 


— 1925 r. 


Na półce księgarskiej 


W. Wafekamp: „Samodzielność I 

radość twórcza w nauce i wychowa- 

niu“. Przełożył Józei Mirski. Książ- 

miea-Aflas 1925". „Biblioteka prze- 

kładów  podagogicznych T, Z". 
Str. 78. B tablic. 


Książka rzetelna, urodzona z przemy- 


SPORT. 


Dział urzędowy Ł Z.O. P.N 


Komunikat Zarządu fr. 6 


1) Na miejsce p. Anweilera, do- 


kooptowano na członka zarządu 1. 


Z. O. P. N. p; Jerzego Boskiego. 
2) Wszystkie kluby wpłacą w 


śleń świa eń wybitnego pedagoga, Pap : 
śleń I doświadczeń wybitnego pedagoga |terminie do dnia 31 marca r. b. na 


któr teoretyczną zasadę „szkoły szyvd 


|ręce skarbnika Ł. Z. O. P, N. pana 


nei", czyli „szkoły pracy” musiał do-|ĄQ Kahna składki na rzecz P: Z, P. 
skonale przenieść na teren praktyki | ny, które wymoszą dla kl. A zł. 30, 


szkolnej i wcielić w nią w sposób rów- 
nie prosty, jak pomysłowy i płodny. W 
tem właśnie główna wartość ks/ ;zki 
Wetekanpa, przeznaczonej w pierw- 


szym rzędzie dła nauki początkowci.|S. „Burza* w Pabianicach, odnoś-; wodów towarzyskich 
aczkolwiek poruszającej również wiele nie kary, nałożonej przez K, S. wistów — Ż. S. GS. 
zagadnień, ważnych 1 dla wyższych| wysokości 27 zł. (trzykrotna taksaj 


stopni nauki. Znajdzie w niej tedy uiu- 
yciel, zwłaszcza szkoły pewszechnej, 


wypróbowane i żywe środki, realizuja- |wyznaczenie sędziego ma zowody|od dnia 1 kwietnia 


dla kl, B zł. 10, dla kl. C zł. 2. 

3) Kluby, które do dnia dzisiej- 
sześo nie wpłaciły składek rocz- 
nych na rzecz Ł. Z. P. N., wpłacą 
takowe do dnia 31 marca r. b. ha 
ręce skarbnika Ł. Z. O. P. N. pod 
groźbą dyskwalifikacji. 
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t Nie uwzględniono prośby 


K.]21 lutego 1925 roku w czasie za= 


kl. Tury- 
Hakoah. 
3. Ukarano gracza Ż, S. G, - 8. 


sędz.), zatwierdzonej przez zarząd| Hakoah Wolfa Halberstadta dwu- 


3 4, 0:.P. N+ 


za niezgłoszenie o|miesięczną dyskwalifikacją. licząc 


do 31 maja 


ce tak głośne dziś, a tak przesadne nie- towarzyskie, odbyte w dniu 16-go| 1925 roku, za głośne ironiczne tt- 


Zjazd koła miast pomorskich raz, bo nienależycie rozumiane ` hasła listopada 1924 roku między K., S.| wagi, skierowane pod adresem sę- 


W. dniu wczorajszym odbył się 
w Toruniu zjazd koła miast po- 
morskich; W zjeździe wzięti udział 
prócz licznych delegatów p. woje- 
woda pomorski dr. Wachowiak, 
wicewoiewoda Krzemieniecki, sba- 
rosta Ossowski, wiceprezydent m. 
Poznamia dr. Kiedacz i inni, Tema- 
tem obrad zjazdu były m. in.: spna- 
wa podatku krajowego, projekt u- 
stawy o rozbudowie miast i pro» 


czych miast pomorskich, przyczem 
nadmienił, iż kwestja przynależmo- 
ści Pomorza wytoczona obecnie 
przez sąsiadów naszych na forum 
międzynanodowem jest poza ma- 
wiasęm wszelkiej dyskusji. Dąże- 
nie nieprzyjaciół naszych w kie- 
runku naruszenia integralności 
śranic Polski zespoliły jeszcze bar 
dziej lud pomorski, ozego dowo- 
dem wzruszające objawy miłości 


jekt ustawy miejskiej. Obrady za-|ojczyzny w manifestacjach w naj- 


gail wojewoda pomorski, który 
podkreślił konieczność odbywania 
dorocznych zjazdów, mających na 


odleglejszych zakątkach Pomorza. | 


Po przemówieniu wojewody przy- 
stąpiono do obrad. Referaty m. in. 


celu skoordynowanie wysiłków w|wygłosili wiceprezydent m. Pozna- 


kierunku usunięcia zniszczeń, spo- 
wodowanych wojną i zespolenia 
votrzeb kulturalnych i gospodar- 


nia dr. Kiedacz o ustawie mie'skiej 
i prezydent m, Grudziądza Wło- 
dek o rozbudowie miast, 


BŁONIE 


Przygoda fakira z Błędówka 


Istnieje w powiecie błońskim gmi 
na nosząca miano Błędówka. Po- 
siada ona wybitnego woźnego, nie- 
jakiego Emila Finkelmana. Wybit- 
nym stał się ten mąż dzięki przy- 
Sodzie, jaką przeżył w dniu 24 b. 
m, o godz. 16 pomiędzy wsią Po- 
mocin a Odpadki. — Wprawdzie 
świadków tego wydarzenia niema, 
ale skoro sam p. Finkelman dokład 
nie o niem opowiada, trzeba go wy- 
słuchać nie dociekając zbyt natar- 
czywie, skąd czerpał podniety do 
sensacji, z rzeczywistości, czy też 
może raczej z „praktycznej' wyo- 
braźni, 

Pan Finkelman wracał wspom- 
nianego dnia 24 b, m. z Zakroczy- 
mia, gdzie podejmował na poczcie 
dla swego wójta kwotę 640 złotych. 
W drodze napadli go naturalnie 
zbóje i naturalnie odebrali mu pie- 
niądze. Ale nie wszystko, Pozosta- 
willi mu 240 złotych, czyli ograbili 
óo na okrągłą sumkę 400 zł, Rabu- 
sie nie uczynili tego wcale przez 
skłonność do pomniejszającego za- 
okrąglania, lecz jedynie dlatego, że 
p. Finkelman posiada właściwości 
fakirskie, z których skorzystał w 


chwili niebezpieczeństwa. 

Oto wsunął on w Zakroczymia 
sumę odebraną na poczcie do kie- 
szeni — naturalnie dziurawej. — 
Idąc komenderował p. Finkelman 
wszystkim razem złotówkom i ka- 
żdej poszczególnej, by powoli i 
zgrabnie przesuwały się z dziuraw. 
kieszeni do zupełnie pewnej cho- 
lewy buta. 240 złotówek zdążyło 
wykonać ten manewr, gdy wtem 
wypadli zbóje i rzucili się przede- 
wsżystkiem na dziurawą kieszeń, 
skąd wydostałi nieposłusznych i 
ślamazarnych 400 złotych. 


„samodzielności', i „wytwarzające w 
ten sposób ową tak póżądaną w szkołe 
atmosferę „radości twórczej“. Przepro- 
wadzoma w książce Wetekampa zasada 


„pracy“, oparta na ujmowaniu dziecka, |terminie 


jako istoty czynnei, posiada szczególną 
doniosłość dla nas, polaków: 
dając bowlem przyrodzónemu nan skty- 


by zdolność naszą do „czytiu' zastąpić i 
tyczniejszą zdolność do „pracy”. 


Książkę Wetekampa przywrócił litera- 
turze naszej pedagogicznej znany pisarz 


Józef Mirski, zaopatrując ją zarazem w| 


zwięzły i treściwy wstęp. Przekład i"st 
wierny, czysty i żywy. Wydanie nader 
staranne. Załączone tablice, ilustruiace 
metodę Wetekampa, graficznie niena- 
ganne, podnoszą wartość książki, która 
oddać wima nauczycielstwu naszemu 
poważne usługi. 


Pokłosie geograficzne, zbłór prag, 

poświęconych Eugenjuszowi Ro- 

merowi przez jego uczniów i wy- 

dawniecfwo „Książniea-Aflas", Na- 

kład i druk Książniey - Aflasu, 
bwów, 1 


Jestto książka zbiorowa, wydana ki 
uczczeniu zasług naukowych proff. Tu- 
genjisza Romera, Składa się na nią 13 
prac z różnych dziedzin geografiji. Oscb- 
ną grupę stanowią prace, odnoszące s'e 
do fizjografji Polski. Prace J. Czyżew- 
skiego, St Pawłowskiego 1 A, Zier- 
hoffera zajmują się zagadnieniami rzeźby 
w poszczególnych obszarach  Połski, 
rozprawy A. Dudzińskiego i M. Woż- 
nowskiego poświęcone są stosiiikom 


odpan ~- | 


Burza a klubem Turystów w Pa-|dzieło i nieposłuszeństwo sędzie- 


bianicach, wobec czego poleca się|mu, 


na zawodąch towarzyskich 


K. S. Burza w Pabjanicach wpła-|między kl. Turystów a Ż. S. G.-S. 


cić do kasy K. $. 27 złotych, 
nieprzekraczalnym 
dnia 10 kwietnia 1925 roku. 

2. Ukarano gracza Ż. S. G.-S. 


do 


Hakoah Romana Rozenblata 3ch| 


wizmowi, nadaje siv doskonale ku temu. miesięczną dyskwalifikacją, liczącjnika na zawodach 


w|Hakoah w dniu 21 lutego 1925 r. 


4, Ostrej nagany udziełono gra- 
czowi K. S, Burza, Kopczyńskie- 
na za niesportowe odezwanie się 
w Pabjanicach do graczy przeciw 
towarzyskich. 


od dnia 1 kwietnia do 30 czerwca jodbytych w dniu 7 marca b. r. mię 
przetworzyć w bardziej cenną i pras-jr. b. za obrazę sędziego w dniu dzy K; S, Burza a K. S. Samson. 
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1) Wzywa się na egzamin na 
czwartek, dnia 2 kwietnia r. b. na 
godz. 8,30 wiecz. popł. Stefana Bin- 
kowskiego i Jana Bażyńskiego, na 


| godz. 9,15 popoł. Józefa Szera i Ed- 
|munda Pietscha. Powyżsi panowie 


wpłacają w dniu egzaminu taksę 
egzaminacyjną w wysokości 5 zł. i 
przedstawiają swe dowody osobi- 
ste, Taksy egzaminacyjnej nie wpła 
ca p. Józef Szer, natomiast winien 
uregulować zaległe wpisowe. 

2) Obsadzono zawody nastepują- 
co: w sobotę, dnia 28 b. m. boisko 
„Burzy“ w Pabjanicach, godz. 14,30 
Sokół — Hakoah p. Fajn, boisko 
Ł. K. S., godz. 15.30. Samson — 
Szturm, p. Bira. W niedzielę dnra 
29 b. m. gk przy ulicy. Wodnej, 
godz. 10.36 — $iła — Ł. T. S. G., 
p. Otto, boisko Sokoła w Zgierzu, 
godz, 15.00 — Sokół — Samson, p. 
CĆwillich. 

Limjowi na zawody Ł. K. S. — 


Wisła pp. Dancyger i Fogel. 

3) Zgłoszone zawody P. T. C, — 
Concordia, mające się odbyć w dn. 
29 b. m. o godz. 10.30 w Pabjani- 
cach — nie zostały obsadzone, po- 
nieważ nie wpłacono taksy, powtós 
re, w myśl komunikatu nr. 41 wy= 
dział gier i dysc. P. Z. P. N. (nr. 1 
komunikatu ofic.) k. s. Concordia 
— zdyskwalifikowano. 

4) Zwraca się uwagę sędziom, pro 
wadzącym zawody. iż spis graczy 
wypełnia jedynie kapitan ; 

Zwraca się uwagę kiubów zamiej 
scowych, że obowiązek załączenia 
taksy sędziowskiej do zgłoszenia o 
sędziego obowiązuje nawet w tym 
wypadku, kiedy do zgłoszenia za- 
wodów do k.s. zost. uproszoz. 
gospodarza jeden z klubów 
scowych. W wypadku przeciwnym 
zgłoszenie nie będzie brane pod w. 
wagę. 


przez 
miej- 


Napaść, aczkolwiek przedwcze- 
sna, była jednak bolesna, bandyci | demograficznym í  antropograficznym, 
bowiem pożegnali woźnego gminy |praca E. W. I St. Pawłowskich zajmuje 
Błędówtika — kijami. Wszystko to się zagainicniami klimatecznemi dorze- 
razem rozstroiło nerwy biednej o-j cza Wisły. W ten sposób prace te przy- 
fiary do tego stopnia, że nie może czymiają się do poznania kraju, uzupeł- 


Sensacyjne spotkania sportowe 
Pierwszy akt walk o tytuł mistrza Polski 


(L) Nadchodząca niedziela przy-|sokocyfrowem zwycięstwem nać 
niesie nam pierwszy aut rozgry-|, Warszawianką”, Również „Wie 


ana podać ani liczby napastników, niając istniejące w tej dziedzinie luki. | wek o zaszczytny tytuł Rzeczypo- sla" pokonała B. B. S. y ubiegłej 


ani miejsca, gdzie dokonano tej, Geografii roślin poświęcone są dwie 
krzywdy wołającej o pomstę. | prace: M. Koczwary i Fr. Mączaka, Te- 


Policja prowadzi śledztwo w kie- orctycznemi zagadnieniami metod badz | 
runku odgraniczenia dziedziny tze- nia i kartograficznego przedstawienia , 


czywistej od elementów blagi, jaki- | zajmują się prace: Z. Opolskiego (meto- 
mi raczył niewątpliwie wyposażyć | 
cza i M. Zdobnickiej (zagadnienia przed- 


jspolitej na rok 1925. 


dyka badań geologicznych), J. Wasow!- cy, Poznania i Torunia — W posta- 


Dziesiątki | niedzieli w stosunku 11:3. Naj 
mistrzów okręgowych zostało po- | większe zatem szanse osiągnięcia 
dzielonych na 3 grupy. Do grupy, zwycięstw mają: „Wisła”, War- 
pierwszej należą mistrzowie stoli- ta i „Pogoń”. 

Najbliższa niedziela przyniesie 


p. Finkelman swe cenne i zajmują- 
ce opowiadanie. 


CZORTROW 


0O zamordow 


anie zdrajcy 


stawienia  kartograficznego), wreszcie 
St. Zubera (zastosowanie aeroplanu dla 
zdięć geologicznych). Studium M. Po- 
laczkówny zapoznaje mas ze Sta. 

nauczania geografi w szkolach Komisji 
Edukacyjnej. Zbiór tten, o tak napozór 


Przed trybunałem przysięgłych |kcję kluczniką ujść karze į z powro różnorodnej treści, posiada przecie pew- 


ci drużyn „Polonii, „Warty“ i to- 
runskiego klubu sportowego. Do 
grupy drugiej — mistrz Krakowa 
„Wisła”, Łodzi — ŁKS, i Górnego 
Śląska „Amatorski K. S.* z Kró- 
lewskiej Huty. Trzecią grupę two- 
rzą: mistrz Polski, lwowska „Po- 


zatem pierwsze trzy nazgrywki. 
Najciekawszą z nich, która może 
decydować o mistrzostwie grupy 
jest mecz w Łodzi, pomiędzy „ Wi- 
słą' a ŁKS. 

Pozatem „Warta” gra w Poma- 
niu z TKS. a „Pogń* z „Lubłi- 


w Czortkowie stanął Józef Hucał|tem zbiec do Papierni,. Zmuszony | te spoiwo, a tem jest idea poznania zie- 
- Budzanowa, oskarżony o zbrod- |obeenie ukrywać się w lesie, spot- |mi. W szeregu artykułów zapoznajemy 
nie zamordowania we wrześniu r.|ka! się ż ukrywającymi się tam: |się zarówno z poszczególnymi jej obsza- 


goń”, wileńska „Pogoń“ i „Lubli- |nianką'* we Lwowie. Co do pier- 


1916 Józefa Rawluka w Papierni. 


Oskarżony w pierwszych dniach |i b. żołnierzem austrj. Solmianem, 


wojny jako żołnierz b. armji au- 
strjackiej brał 


udział w walkach |ka postanowili 


b. austrjackim oficerem Gwindtem | tami, z człowiekiem, ziemię zamieszku- 
jącym, wreszcie ze sposobami badania 
którzy także śledzeni przez Rawlu- |tych tak nam bliskich zławisk, „tąd 
go usunąć, jako | znaczenie książki nietylko czysto aan- 


pod Zbarażem i Podwołoczyskami, |działającego na szkodę armji au- | kowe, ale i ogólno - obywatelskie. Tlu- 


a następnie w czasie odwrotu ar-|strjackiej. Pewnego wieczoru oskar |struie książkę 


szereg map barwnych 


mji austrjackiej dostał się pod Hłu- | żony spotkawszy Rawluka w lesie, | fotografii i rysimków 


nianka” (Lublin), 


Najsilniejszą jest bezsprzecznie „Wisły”* zmniejsza gra ŁKS. 


grupa druga, do której należy 
mistrz Łodzi, Najsłabsza jest trze- 
cia, w której mistrz Polski ,„Po- 
goń" góruje bezapelacyjnie nad 
swymi rywalami, 


wszego spotkania to przewagę 
ma 
własnym terenie. Co do dwóch dal 
szych spotkań to wysuwają się na 
czoło: „Pogoń“ i „Warta”, © ile 
nie zajdą jakieś nieprzewidziane 
niespodzianki 


boczkim Wielkim do niewoli rosyj- | pchnięciem bagnetu w pierś pozba- 
skiej. Hucałowi udało się zbiec i u.|wił go życia. Po wyparciu armii 
kryć we wsi Papiernia. W tym sa-|rosyjskiej z terenu b. Galicji Hucał 
mym czasie przebywał w tej wsi Jó| władzom austrjackim złożył raport 
zef Rawluk, dezerter austrjacki,|0 powyższym fakcie. 

który pozostawał na usługach armji] Odkomenderowany do pułku ma 
rosyjskiej i denuncjował ukrywa-|cierzystego w Morawskiej Ostra- 
jących się tam jeńców austrjackich. | wie dostał on nagrode w kwocie 6 
Na jego doniesienie żandarmerja | tysięcy koron i trzymiesięczny ur- 
rosyjska kilkakrotnie aresztowała |lop. Po wojnie Hucał ożenił się i 
Hucula, któremu udawało się unik- | zamieszkał w Morawskiej Ostrawie 
nąć kary. Pewnego dnia został po-| W listopadzie r, ub. przyjechał na I] PARA: 

nownie aresztowany i agnoskowa. | kilka dni do Pamierni i w dniu 19 Rozstrzygająca: 

ny przez Rawluka w komendzie |listonada ub. r. został przyareszto- | BYŁA -SOBIESKI — KARSCH G 
wojsk rosyjskich jako żołnierz au-| wany | postawiony przed sądem w | mistrz Europy herkułes z gór 
strjadki, został postawiony w Hu-|Czortkówie w charakterze oskar-| Górny Śląsk. Harcu. 


CYRK A. Giniselli 


Piątek, dnia 27 marca 


Dałszy ciag Wielkiego Międzynarodo- 
wego Turnicju Walk Francuskich. 


4 I PARA: 
PUHLER JOSEPH—SWATON W. 
mistrz Tyrolu — mistrz POPRNKCJI, 
raga 


siatynie przed rosyjskim sądem wo|żonego o zbrodnię zamordowania R PARA a 

jennym, który zasądził go na kárejRawluka. Trybunał na podstawie Dide MO EEI kdo ziegć sży? 
śmierci za szpiegostwo, Przed .wy-|werdyktu negatywnedo przysieg-| BĄMBUI Ą 8 - WILDMAN 
konaniem wyroku udało się jednakiłych uwolnił oskarżonego od 0-| mistrz świata mirzyn—żyd. mistrz świata 


Budapeszt 


Wałki pod kierunkiem prof. Arnolda. 


skazanemu przy pomocy polaka złskarżenia, 
Królestwa, który u rosjan pełnił fun 


Za wyjątkiem tej grupy, trudno. Sensacyjne spotkania niedzielne 
prorakować i przewidzieć,  kto|? których mowa, budzą kolosalne 
zdobędzie tytuł mistrza tej grupy |Zainteresowanie w sterach sporto- 
itak nprz.: „Warta” biła już Ł. K.| wych. 

S. 7:3, ulegając „Ruchowi” dwu-| Jeżeli idzie o Łódź, to „Wisła” 
krotnie w stosunku 1:3 i 0:5, zjprzybywa w swym najlepszym 
którym to „Ruchem” mistrz Łodzi|składzie a mianowicie: Kilński; 
szedł 1:1. T. K. S. poniósł w ostat-| Ostrowski, Kaczor, Krupa, Gieras, 
nich drnóch tygodniach dwie klęs-|Styczeń, Balcer, Kowalski, Rey- 
ki sromotne 1:5 wobec „Cracovii {man I, Czulak, Adamek, , Zawoda- 
i 1:3 wobec „Turystów“. mi kierować będzie kpi. Banan 2 

„Polonja” po zwycięstwie  nad| Poznania. 
Warszawianka" 10:0 i „Turysta-| . W Poznaniu mecz „Wasta” — 
mi" 5:1 uległa w sposób wprost | TKS. prowadzić będzie łódzki naj. 
sensacyjny wobec „Cracovii 1:9,ilepszy sędzia p. Zygmunt Hanke 
W srupie drugiej L. K. S. po przy- zaś „do Lwowa na mecz „Pogoń — 

ei przegranej w walce z „War-|. Lublinianka" jedzie na sędziowa- 


kę 
tą" ztehabólitował się znów wy- nie p. Rastkkowski z Krakowa. 


Profesí 


Organizacje b. wojskowych i 

wojskowo-wychowawcze wobec 

komitetu uczczenia „Nieznanego 
nierza* 


(a) Zabrani w dniu 25-ym marca 
1925 roku w lokalu Związku strze- 
leckiego przedstawiciele zarządów: 
Zw. dowborczyków, hallerczyków, 
inwalidów wojennych, Zjednocze- 
nia młodzieży polskiej, oficerów 
rezerwy, Harcerstwa polskiego, le- 
gjonistów, Zw. strzeleckiego okrę- 
gu i obwodu — Łódź, po stwierdze- 
miu zignorowania wspomnianych 
związków przez niepowołanie re- 
prezentantów ich do komitetu or- 
ganizacyjnego oraz do wzięcia u- 
działu w uroczystości ku czci „Nie- 
znanego Żołnierza” — wyrażają je- 
dnomyślnie najgłębsze swe oburze- 
nie pód adresem komitetu organi- 
zacyjnego, protestując równocześ- 
nie przeciw tego rodzaju usiłowa- 
niom zlekceważenia tych organiza- 
cji, które należało przedewszyst- 
kiem na troczystość wspomnianą 
powołać. 

Biorąc pod uwagę, iż niektórym 
forganizacjom nadesłano zawiado- 
mienią dopiero w ostatnich godzi- 
nach, przedstawiciele związków b. 
wojskowych i wojskowo - wycho- 
wawczych oceniają postępowanie 
komitetu conajmniej za nieodpo- 
wiadaiące powadze chwili. 


Walka z Bożarami 


Ziazd inspektorów straży 
pożarnych 


Dziś zaczyna się w Łodzi trzy- 
dniowy zjazd inspektorów i instruk 
torów straży pożarnych Rzeczypo- 
spolitej polskiej pod protektoratem 
p. wojewody Darowskiego, prezesa 
związku straży pożarnych woje- 
wództwa łódzkiego. 

Zjazd ten posiada doniosłe zna- 
czenie dla kraju ze względu na o- 
mówienie przez uczestników wielu 
poważnych spraw, dotyczących 
wzmożenia obrony przeciwpożaro- 
wej, która niewątpliwie przyczyni 
się do ulżenia niedoli ludności, prze 
śladowanej kleska ognia. 


Wezwanie o książki 


Bia (yeh, co oddaleni są od ognisk 
fiamowych l 

(a) Oficerowie, przebywający na 
kresach, zwrócili się za pośrednic- 
twem swych znajomych do „Czer- 
wonego krzyża" o nadsyłanie ksią- 
tek, pism ilustrowanych i t, p. dla 
tamtejszego garnizonu. „Czerwony 
krzyż”, nie wątpiąc, iż w każdym 
domu zmajdzie się kilka już prze- 
czytanych książek, które sprawiły- 
by wielką radość tym, którzy są 
pdcięci od jakiegokolwiek życia 
kulturalnego, zwraca się z serdecz- 
ną prośbą do wszystkich, bez wy- 
jątku, o składanie pism dla garni- 
zonu, stojącego na kresach, 

Licząc, iż zebranie kilku książek 
nie sprawi nikomu żadnych trud- 
ności i napotka przychylne przyję- 
cie ze strony społeczeństwa, „Czer 
wony krzyż” prosi o składanie ksią 
žek w biurze C, K., Piotrkowska 
nr. 96, codziennie od godz, 9 — 3 
pópoł, 


Sprosfowanie 
„Przedmiot ufgsknień i oczekiwań” 


W numerze 82 „Głosu Polskiego" u- 
kazał stę p. t. „Przedmiot utęskn=ń I 
oczekiwań”, wywiad naszezo reporte- 
ra z p. wiceprezydentem inż. Wojewódz. 
kim w sprawie robót kanalizacyjnych, 
którego nieścisłe intormacie miniejszem 
prostujemy: 

Cement dla robót kanalizacyjnych, o= 
raz t zw, spody kanalizacyjne, wyra- 
biane z płaskowca, zakupuje mazisirat 
m. Łodzi tie zagranicą, w Czechach i w 
Niemczech, lecz w catei potrzebnel ilo- 
ści w kraju. Co się tyczy zakupywaria 
wyrobów kamionkowych w przyszłości, 
magistrat bynajmniej nie uważa, że za- 
potrzebowanła te będą „musłały” yć 
pokrywane zagranicą, Przeciwnie. już 
obecnie magistrat pewną część wyro- 
hów kamiumkowych zakupi w kraju, w 
przyszłości zaś, gdy się okaże, że te 
wyroby krajowe dają gwarancję wy- 
trwałości | wytrzymują pod wzzlędem 
cen kalkulację wydziału kanafizach, 
wówczas magistrat dążyć będzię do te- 
go, by całe zapotrzebowanie pokrywać 
wyłącznie w kraju. 
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Sprawy zaciągu do wojska 


Pokór rocznika 1904 | 


(b) Jak się dowiadujemy z wiaro- 
godnego źródła, pobór rocznika 
1904 odbędzie się w czasie od 1-go 
maja do 30 czerwca r. b. 

Do poboru tego, prócz mężczyzn, 
którzy kończą lat 21 życia, mają 
się stawić mężczyźni w wieku po- 
borowym, którzy przy poprzednim 
poborze uznani zostali czasowo za 
niezdolnych do służby wojskowej 
(kategoria B). Pozatem obowiązani 
są stawić się mężczyźni, którzy 
z iakichkolwiek powodów. obo- 
wiązkowi stawienia się do poboru 


w wieku poborowym nie uczynili 
zadość, mężczyźni w wieku przed- 
poborowym, którzy zgłaszają się 
ochotniczo do służby wojskowej, 
oraz oudzoziemcy, którzy uzyskali 
obywatelstwo polskie w okresie 
po ostatnim ogólnym poborze, 


Tegoroczny pobór po raz pier-| 
wszy odbywać się będzie na pod-; 


stawie nowej ustawy o powszech- | 


przedstawiciela władz cywilnych 
pierwszej instancji, komendant P, 
K. U., albo sztabowy oficer, wy- 
znaczony przez dowódcę okręgu 
korpusu, dwaj lekarze (wojskowy 
i cywilny) oraz przedstawiciel po- 
wiatowego samorządu, 

Na 2 tygodnie przed poborem 
wydane zostanie obwieszczenie o 
rozkładzie poboru, przyczem ilość 


nym obowiązku służby wojsko- poborowych, przeznaczonych do 


wej. 


przeglądu na jeden dzień nie po- 


W komisji przeglądowej biorą |winna przewyższać liczby 100. 


udział, prócz przewodniczącego, 


Cwiczenia oficerów pezerwy 


(b) W bieżącym raku powołani 
zostaną oficerowie rezerwy, uro- 
dzeni w roku 1899 i 1900 na 6 ty- 
godniowe ćwiczenia, oraz oficero- 
wie rezerwy, urodzeni w r. 1894— 
na 8 tygodniowe, 

Ćwiczenia te odbędą się w cza- 
sie od 1 mala do 15 września w 


|2-ch terminach. Wszyscy olicero- 
wie rezerwy powyższych roczni- | 


ków otrzymają kartę powołania z 
wyznaczeniem formacji i terminu 


wytwórcy przemysłowi, albo też 
ze wzgledu ma śmierć, lub nie- 


kalendarzowego będzie udzielane 


prolesorom, ich zastępcom, docen- 


szczęście w rodzinie), pragnęliby |btom wyższych zakładów nauko- 
uzyskać przesunięcie terminu Ćwi- |wych, nauczycielom szkół śred- 


czeń na okres późniejszy, 


lub |nich, ogólno - kształcących pań- 


wcześniejszy, muszą przesłać dojstwowych, lub prywatnych, uzna- 


‘dria wyznaczonego na karcie po- 


wołania umotywowane podanie do 
P. K. U. . Od ćwiczeń zwolnieni 
będą duchowni, senatorowie, po- 
słowie, niezdolni do służby linjo- 


(wej, poświęcający się studjom te- 
stawienia się, a o ile kart powyż-|ologicznym, wyznania katolickie-|rać się mogą o przesunięcie termi- 


nych przez państwowe władze 
szkolne za równorzędne z pań- 
stwowemi, seminarjów nauczyciel- 
skich i szkół zawodowych prywat- 
ayoh, ebad  kósów keD 
ruchu kolejowego, A pozatem sta- 
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Widowiska, 
Koncerty i zabawy 


Występy jugosłowiań- 
skich akademików 


Nastrój, panujący na środowym 
koncercie, odznaczał się powagą i 
zachowaniem się słuchaczów jak 
wobec uroczysłości idealniejszego 
znaczenia, 


Stowarzyszenie śpiewacze „Obi- 
lié" liczy z górą 100 członków chó- 
ru mieszanego, nosi wybitnie na- 
rodowo-patrjotyczny i propagan- 
dowy charakter zbratania wszyst- 
kich słowiańskich narodów i w tym 
celu objeżdża główniejsze środo- 
wiska, czyniąc z występów swych 
manifestacje patrjotyczne. Muzyka 
najwięcej przemawia do uczucia, 
pobudza najbardziej uśuioną fan- 
tazję—najbezpośredniej przemawia 
do człowieka. To też językiem po- 
rozumiewawczym, tym „esperan- 
tem”, zrozumiałem dla wszystkich 
jest pieśń — ta forma zasadnicza, 
w której wypowiada się każdy 
człowiek pojedyńczy, kojarząc ją 
z najdrobniejszą nawet okolicznoś- 
cią swego żywota, korzy się i naj- 
liczniejsza gromada. Słowem jest 
ona kamieniem węgielnym tej świą 
tymi, na której ołtarzach jaśnieją 
ofiary serc i uczuć wszechludzkich. 


z 
Z tej to pieśni jedynie składał się 
popis chóru jugosłowiańskiego, 
przyjmowanego nader serdecznie 
w odświętnie w sztandary przy- 


szych nie otrzymają, winni o tem go, lub innych wyznań, uznanych |nu władze przełoż, cywilne oticer.|branej sali filhnarmonji, wypełnionej 


zawiadomić P, K, U. 

Oficerowie, 
ważnych powodów (choroby, 
modzielni gospodarz rolni, 


$3- 


tub 


Przesunięcie terminów do póź- 


[niejszych okresów danego roku 


nalnych. 


Szkoła dla dzieci niedowidzących w Łodzi 


Specjalny wywiad „Głosu Polskiego” z radnym dr. Schweigiem miłych 


Dlaczego szkoła taka jest potrzebna? — Historja jej powstania w Łodzi — 


Pomoc zagranicy — lie dzieci będzie korzystać z nowej szkoły?— Personel, | szych 


|przez państwo dla uzyskania świę-|rezerwy, o ile pracują oni na po-|po brzegi inteligentną publiczno- 
którzy z różnych |ceń duchownych do 28 roku życia.|sadach państwowych lub komu- ścią. 


Pod dyrekcią p. Loora Matarica 
chór zaintonował byma polski i 
jugosłowiański, poczem nastąpiły 
oficjalne powitania i przemówienia 
w imieniu władz, których przedsta- 
wiciele byli pbecni, Pierwszy przy- 
witał w cych słowach prezes 
miejskiej, p. Fichna, darząc 
gości żywem kwieciem. — 
Dyr. „Lutni” p. Antoni Michałow- 
ski w imieniu wszystkich śpiewa- 
towarzystw wręczył dyry: 


lokal i pomoce naukowe — Odrębne warunki — System nauczania — Łódź |tentowi zbiorowy' adres, poczem 
pierwsza w Polsce będzie posiadać szkołę tego typu 


W związku 


z wiadomością o|nie i Wiedniu z prośbą o przysła-i 


Szkoła taka musi oczywiście po- 


projektowanem wysłaniu zagrani-|nie prospektów, programów, spra- siadać i odrębne warunki zewnę- 


cę jednego nauczyciela i jednego 
lekarza dla przeprowadzenia stu- 
djów nad urządzeniami szkół dla 
dzieci niedowidzących, współpra- 
cownik nasz zwrócił się do inicja- 
tora tej akcji, radnego miejskiego 
dr. J. S. Schweiga, który udzielił 
następujących informacji: 

W szeregach dziecj szkolnych 
skonstatowano duże wady wzro- 
kowe, częścią z powodu nadmier- 
nej dalekości wzroku lub krótko- 
wzroczności, częścią zaś jako po- 
zostałości ‘po chorobach skrofu- 
licznych lub jaglicznych, Dzieci te, 
uczęszczając do szkół, przeznaczo- 
nych dla dzieci o wzroku normal- 
nym, t. j} w warunkach dla siebie 
nieodpowiednich, tracą jeszcze 
bardziej zdolność wzrokową, a 
nadto, nie mogąc z powodu swych 
wad wzrokowych, nadążyć za 
dziećmi innemi, pozostają nieraz 
po kilka lat w jednym oddziale, cə 
wytwarza niepożądańe stosunki w 
oddziałach wskutek zbyt wielkich 
różnic w wieku. 

Okoliczności powyższe skłoni- 
ły mnie do złożenia, jeszcze dwa 
lata temu, miejskiemu wydziałowi 
kultury i oświaty memorjału w 
sprawie założenia w Łodzi szkoły 
dla dzieci niedowidzących. Do me- 
morjału dołączyłem materjał nau- 
kowy, znaleziony w literaturze o- 
kulistycznej. Wydział wziął ten 
memorjał nod rozwagę oraz wyło- 
nif specjalną komisję, która jednak 
z rozmaitych przyczyn sprawy tej 
wówczas nie załatwiła. 

Celem przyśpieszenia akcji zło- 
żyłem następnie na radzie miej- 
skiej wniosek, wzywający magi- 
strat do zajęcia się tą sprawą i 


wozdań i t. p. oraz z. zapytaniem, 
czy zarządy tych szkół dopuściły- 


by naszych delegatów do zwiedze- | 


nia szkół i ewentualnego wykształ- 
cenia się w nich. Od wszystkich 
zakładów otrzymaliśmy odpo- 
wiedzi bardzo uprzejme i wyczer- 
pujące, 

Wynika z nich, że projekt szkół 
takich powstał już około 20 lat te- 
mu, jednakowoż realizacja ich na- 
stąpiła dopiero przed 3. względnie 
4 latami, Okazało się dalej, że na 
Zachodzie na każde 1000 dzieci jest 
sześcioro dzieci, kwalifikujących 
się do takich szkół. Jeżeli przyj- 
miemy, że u nas warunki hygi2- 
niczne są gorsze z powodu wię- 
kszego rozpowszechnienia jaglicy i 
zołzowych chorób ocznych, może- 
my liczyć conajmniej na potrójną 
ilość, t. j. przy mniejwięcej 60 ty- 
sięcach dzieci szkolnych w Łodzi, 
należy się spodziewać około 100 
dzieci, posiadających warunki dla 
takiej szkoły specjalnej. 

Z nadesłanych sprawozdań wy- 
nika, że szkoła taka przedewszyst- 


kiem musi mieć specjalnie przy-; 


stosowany program nauki, być za- 
opatrzona w odpowiednie pomoce 
naukowe i mieścić się w odpo- 
wiednich lokalach. Co do wydat- 
ków z tem związanych, to sprawa 
przyrządów budżetowo nie nastrę- 
cza większych wydatków. Trud- 
niej jest o lokal i o odpowiedni wy- 
kształcony personel nauczycielski. 
Na razie wchodziłoby w rachubę 
otwarcie dwu albo trzech klas w 


jednym z nowowybudowanych bu. 


dynków szkolnych. Co się tyczy 
personelu to, jak wynika z nade- 
słanego nam materjału, nie będzie 


wstawienia odnowiednich kwot daj się można obejść bez zaznajomie- 


budżetu miejst'ego na r. 1925. 
Wniosek mój przyjęto jednogłoś- 
nie. Temsamem wydział kultury i 


nia się na miejscu w trybem nau- 
ki w takiej szkole. Wobec tego a- 
chwalono wydelegować nauczycie- 


oświaty mógł zająć się intensyw |la — przyszłego kierownika tej 


nie poruszoną przezemnie sprawą. 
Wyłoniono ponownie komisję, w 
skład której wchodzą pani radna 
Napiórkowska, radny Nowacki 
i ja. 


Na mocy uchwały komieji, wy- |formowali się dokładnie a urządze- | chomić już w roku szkolnym 1925- 


Agencja Wschodnia, oddział w Łodzi,jdział zwrócił się listownie do ist- 


|niejących w Kopenhadze, 


Redakcja „Bimietynu lokiinego". 


Berli- 


| 


szkoły, oraz lekarza do istnieją- 


|trzne, Klasy muszą być specjalnie 
| dobrze oświetlone światłem dzien- 
nem, Koło każdego ucznia znajdu- 
ją się mapy, a nie jedna mapa dla 
całej klasy, jak w szkołach nor- 
'malnych. Prace pisemne odbywa- 
lją się nie na jednej tablicy, lecz 
nauczyciel musi chodzić od ucznia 
do ucznia. Jedną z najważniej- 
szych pomocy jest specjalna linij- 
jka ze szkła, powjększającego w 
kierunku pionowym. Linifka ma 
‘kształt podłużnego półwalca, a 
dziecko posuwa ją wzdłuż wier- 
szy książek, co znakomicie ułatwia 
jczytanie oczom słabym, Ławki są 
urządzone w ten sposób, że pulpi- 
[ty są sporządzone ze szkła mato- 
wego, prześwietlonego od dołu 
‘lampka elektryczną, na którem te 
szkle matowem dziecko może pie 
sać albo wprost, albo też na kalce 
lub innym papierze prześwietlają- 
cym, W ten sposób litery wycho- 
dzą naturalnie daleko wyraźniej i 
plastyczniej, zwłaszcza, że dziec- 
ko może stawiać znaki daleko 
większe, niż na normalnych ze- 
szyta 

Do bardzo ważnych pomocy na- 
|leży dalej t, zw. epidjaskop, rodzaj 
jlatarni magicznej, używany w ta- 
|kiej szkole zamiast zwyczajnych 
jobrazów ściennych, map it. p. 
i Ważną rolę odgrywa również nau- 
‘ka słuchowa, t. zn, wykłady na 
|wolnem powietrzu. gdzie dziecko 
jkorzysta z nauki w idealnych wa- 
jrunkach świetlnych, nie natężając 
przytem zupełnie wzroku, 

Wśród uczniów tej szkoły roz- 


różniać się będzie dwie kategorie:i 


jedna, to dzieci, które będą posia- 
dać dostateczną siłę wzroku, aby 
w wyżej opisany sposób przebrać 
cały materjał szkół normalnych, 
druga zaś o tak słabej siłe wzroku, 
że nie mogą wyczerpać programu, 


Ne nm profesor uniwersytetu 
be posaego wyrażając dank za 
serdeczną gościnę į wyjaśniając cel 
wycieczki. 


Dowiddzieliśmy się, że towarzy- 
stwo „Obiłić'* (nazwa odzi od 
yy i bohatera serbskich 
narodowych pieśni woiewodv Obi- 
lić'a, który się odznaczył w bitwie - 
na. Kosowem Polu) święci obecnie 
40-letni jubileusz swej owocnej 
pracy. — Powstało ono w czasie 
oswobodzenia z tureckiego jarzma 
kilkwwiekowego części serbskiego 
narodu. To też pierwszy numer 
programu „Narodowa pobudka” 
(hymn Obilica) zwrócona jest prze- 
ciwko wszystkim ciemięzcom 
Serbii. 

Naiwięcej podobały się pieśni 
Żganieca (Cuk-sadi, Kisa pada, Pod 
Kiponom), Adamica (Pieśń wieczor 
na) oraz Mokraniaca wiązanka pie- 
śni ludowych, przybranych w sza- 
tę artystyczną. 

Chór rozporządza świeżymi gło- 
sami i wdrożony jest do wykony- 
wania a capella utworów polifo- 
nicznyhc o rozmaitych nastrojach. 


F, R. Hal 


Teatr popularny - 


Dziś, w piątek, dnia 27 b, m, pa 
cenach zniżonych do połowy, t. i. 
od 50 gr. do 150 gr. po raz 32-gi 
„Bolszewicy”, poteżny dramat W. 
Sieroszewskiego, który dzięki nie. 
zwykle interesującej treścijak rów 
nież wystawie i reżyserji zdobył so 
bie nadzwyczajny sultces artysty- 
czny, W rolach głównych pania: 
Brandtówna, Fiszerówna, Szcze. 
pańska, Żeromska, Zielińska, oraz 
panowie: Bielecki, Bolkowski, 
Chmurkowski, Górecki, Gałęcki, 
Puchalski, Zawieyski i inni 


Reżyserował M. Bielecki, 
Jutro, t: i,w sobotę po poł. a 


są jednak na tyle zdrowe, że niej godz. 4 i o godz. 8,15 wiecz. „Bol- 


móżna ich kwalifikowa6 do szkół 


szewicy”, Próby z „Gołgoty” Fr. 


cych już takich szkół zagranicz- dla ociemniałych, Oczywiście doj Kruczkowskiego dobiegają końca. 


nych, aby z jednej strony zazmajo- 
mili się tak z nauką jaki z dobo- 
rem uczniów, z drugiej zaś poin- 


niach takich szkół ; o ich koszto- 
rysie. 


Í 
t 


ł 
I 


| obu tych kategorji będą stosowane 


imetody odrębne, Szkołę dla dzieci 
|niewidzących mamy nadzieję urn- 


|26. Będzie to pierwsza tego ro- 
draiu szkoła w Polsce, 


| 
l 


Reżyserja p. J. Pilarskiego dokta- 
da wszelkich starań, aby mister- 
jum wielkopostnemu nadać godną 
oprawę i wyposażyć sztukę we 
wszystkie efekty sceniczne. 
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Wiec hezrokofnych i jego uchwały Echa smuinych RHSEESÓW 


Sprawozdania delegatów — Dyskusja — Postanowienie utworzenia 
związku — Rezolucje, żądzjące pracy lub zapomóg 


(b) W dniu wczorajszym w lo-|botnych, tembardziej, że obietnice 


kalu okręgowej komisji związków 
zawodowych, w zapełnionych 2-ch 
salach odbyło: się zebranie bezro- 
botnych, na którem złożono spra- 
wozdamie z podjętej przez związki 
alęcji przeprowadzonej w woje- 
wództwie, magistracie i w zarzą- 
dzie funduszu. bezrobocia, 

Z konferencji funduszu bezrobo- 
cia złożył sprawozdanie p. Wilka- 
nowski, który oświadczył, że prze- 
wodniczący funduszu p. Wróble- 
ski, zawiadomił delegacje, iż z 
chwilą ukończenia się 26-tygodnio 
wego okresu zapomiogowego, za- 
pomogi wydawane więcej nie bę- 
dą, natomiast rząd projektuje wy- 
płatę „doraźnych zasiłków”, co do 
istoty których jednak p. Wróblew 
ski nie mógł narazie wyjaśnić, kta 
i ile otrzymywać będzie z tych za- 
siłków, 

Delegacja bezrobotnych przed- 
stawiła przewodmiczącemu fundu- 
szu beznobocia, uchwałę ogólnego 
zebrania bezrobotnych, domagają- 
cą się podwyższenia o 100 procent 
wysokości zapomóg, oraz domaga- 


ła się, by uchwała ta była przed- | 


miotem obrad zarządu funduszu 


bezrobocia. 


co do uruchomienia robót publicz- 
nych nie zostały dotychczas zrea- 
lizowane. Pan wojewoda przyrzekł 
delegacji, iż uczymi wszystko, by 
ulżyć ciężkiej doli bezrobotnych. 

Następnie pan Mroziński złożył 
sprawozdanie z, konferencji z pre- 
zydentem miasta, który przedsta- 
wił plan. robót inwestycyjnych mia 
sta, przy których duża ilość ludzi 
będzie mogła znaleźć pracę, Plan 
ten obejmuje budowę 70 domów 
na Polesiu Widzewskiem, prace 
przygotowawcze pod budowę ka- 
nalizacji, urządzenie parku tudo- 
wego i Ł p. Jednak p. prezydent 
wskazał, że zaciągnięcie pożyczki 
na budowę domów napotyka na 


ganizacja robotnicza. bowiem siła 
tkwi tylko w gromadzie. 

Pan Łatsowski w przemówieniu 
swem scharalcter, opiekę, jaką o- 
toczyli robotników magistrat, oraz 
przemysłowcy w zarządzie fund, 
bezrobocia. Pół godziny potrnzebo- 
wali na to, aby zdecydować się na 
dopuszczenie przedstawicieli bez- 
nobotnych przed zarząd funduszu 
beznobocia. W końcu też wszelkie 
sprawy postanowili przesłać rzą- 
dowi, nie rozstrzygając ich. 

W dyskusji, jaka się następnie 
wywiązała, mówcy domagali się 


w „Widzewskiej 


Manu fakturześć 


Jak przedstawia się sprawa w świetle akłu 
oskarżenia 


Dzisiaj zapadnie wyrok 


Niezwykła ciasnota rynku pie-|żonymi z 26 konnych i 6 rowerzy: 
niężnego, uwydatniająca się zwła- | stów, 


szcza w związku ze stabilizacją wa 
luty i wprowadzeniem złotego pol- 
skiego odbiła się niekorzystnie na 
wielkim przemyśle łódzkim, a je- 
szcze niekorzystniej na życiu mas 
robotniczych. Ograniczenie produk 
ch i zmniejszenie ilości dni robo- 
czych do 2, a najwyżej do 3 tygod- 
niowo w przeważnej ilości więk- 
szych zakładów przemysłowych 2- 
graniczyło zarobek robotnika do 
minimum, co przy stałym wzroście 


utworzenia wielkiego związku bez drożyzny niejednokrotnie było 0o- 
robotnych i w tym celu wybrano | wodem rozgoryczenia mas i dopro- 


komisję organizacyjną. 
W końcu zebrani przyjęli rezo- 


trudności, ponieważ premjeri Grab | hucie następującej treści: 


ski domaga się wybudowania mie- 
szkań jednoizbowych, a nie więk- 
szych i tylko pod tym warunkiem 
mógłby skarb państwa udzielić 
pożyczki, Jest to niewykonalne i 
rząd powinien się starać, by pra- 
oownicy i robotnicy nie gnieździłi 
się z rodzinami w jednoizbowych 
mieszkaniach. Również zapowia- 
dame przez magistrat plany robót 
kanalizacyjnych przedstawiają się 
bardzo miernie, ponieważ, według 
oświadczenia pana prezydenta, 


Pan Wróblewski domagał  się,| zatrudnionych może być przy nich 
by delegacja zmniejszyła wysokość | zaledwie 2.000 robotników, a na 
żądanej podwyżki, lecz delegaci| domiar złego przyjmować ich be- 
nie mieli upoważnienia do zgodyjdzie imż, Skrzywan,  faworyzu- 
na to, gdyż była to uchwała kilku|jacy jakoby organizacje Ch. D. i 
tysięcy ludzi. Delegacja  chcąc| NPR, 
przekonać do uchwały tej i imnychl Po przyjęciu przez zebranych 
członików zarządu, prosiła © do-|do wiadomości powyższych spra- 
puszczenie delegacji beznobotnych | wozdań, przystąpiono do drugiego 
z wszystkich trzech związków na|punktu porządku dziennego, a mia 
posiedzenie zanządu fimduszu, ©0|mowicie: do decyzji o dalszych 
jednak jej odmówiono, gdyż jest|pianach bezrobotnych, w celu u- 
to sprzeczne z ustawą tej instytur |trzymania się przy życiu. 
cji. Pan Wilkanowski wskazał, że 
Z konferencji w województwie | bezrobotni nie mogą liczyć na po- 
złożył sprawozdanie p. Adamnus,|ważniejsze poparcie, gdyż wszyst- 
który wskazywał, że delegacja|kie obietnice, czynione im, nie zdo 
zwróciła wojewodzie uwagę na mi|łają zatnudnić całej armji ludzi, ©- 
nimałną ilość bezrobotnych, korzy|derwanych od swych warsztatów 
stających z zapomóg, oo wywołu-|pracy. Wywalczyć oośkolwiek w 
je niezadowolenie wśród begro- tym kierunku może tylko silna or- 


„Zebrani w sali o, k. z. z. bezro- 
botni w dniu 26 b. m. po wysłu- 
chaniu referatów i sprawozdań, 
stwierdzają, że los bezrobotnych, 
mimo nadchodzącej wiosny, oraz 
obietnic, jakie im czyniono, nie po 
prawił się. Zważywszy, że bezro- 
botni znajdują się w najkrytycz- 
niejszych warunkach matenjalnych 
zebrani wzywają: 


wadzało czesto do demonstracji i 
konfliktów. 


Trudności rynku pieniężnego po- 
wodowały często nawet i takie sy- 
tuacje, że zarządy fabryk nie były 
w możności wypłacić robotnikowi 
i tego, szczupłego bardzo, zarobku 
w umówionym terminie, 


Taki właśnie fakt zdarzył się w 
dniu 30 maja ub. r. w akc, tow. Wi- 
dzewskiej Manufaktury Bawełnia- 
nej w Łodzi, zatrudniającej 6.000 
robotników i stał się powodem głoś 
nych w swoim czasie zaburzeń, 
zlikwidowanych przy współudziale 


1) rząd do podjęcia jal jenar liczniejszych oddziałów policji. 


giczniejszych kroków, w celu zli- 
kwidowania bezrobocia, a w prze- 
ciwnym razie do jaknajśspieszniej- 
szego wypłacania zapomóś zwięk- 


Oto jak się ta sprawa przedsta- 
wia zgodnie z aktem oskarżenia: 

Dnia 30 maja 1924 r. o godz. 13 
min. 30 do znajdującego się podów- 
czas w domu przy obiedzie dyrek- 


szonych o 100 proc. i to wszyst- |tora fabryki Maksa Kona przybyło 


kim beznobotrym. 


` 


około 100 ludzi z żądaniem, aby u- | 


2) posłów robotniczych do podjęļ dał się z nimi do fabryki celem prze 


cia energicznych kroków w spra- 
wie całkowitego zlikwidowania 
bezrobocia, zwiększenia zapomóg 
i wypłacamia takowych wszystkim 


prowadzenia pertraktacji z całym 
Humem tamże zebranym. 


Kon uczynił zadość temu żąda- 
niu i udał się z owymi 100 robotni- 
kami do fabryki, gdzie ulokowano 


bezrobotnym, bez ograniczenia o-|się na małej jakśdyby platformie, 


kresu tych wypłat; 
3) posłów nobotniczych, aby u- 
zależnili poparcie swe dla rządu 


której okna wychodzą z obu stron 
na płaski dach nad portjernią, Tam 
kategorycznie zażądano od dyrek- 
tora Kona niezwłocznej zapłaty za 


od spełnienia powyższych  postu- | dni robocze ostatnich paru tygodni. 


latów. 

4) okręgowa komisję związków 
zawodowych, aby w jaknajszyb- 
szym czasie zwołała 


Dyrektor oświadczył, że żądania 
tego z powodu małej ilości pienię- 
dzy, znajdujących się w kasie, w 
całości spełnić nie może, gotów jest 


na rynkach | natomiast 30 do 50 proc. należności 


łódzkich wiece wszystkich bezno- | wypłacić niezwłocznie, 


botnych*, 


Bezrobotni, którzy wyczerpali zasiłki z funduszu bezrobocia 


otrzymają pomoc od rządu 


WARSZAWA, 26 marca. (Pat).;mocia ze strony wszystkich czyn-|ma, niezbędna na wypłaty zasił- 


Rada ministrów na posiedzeniu w |ników zainteresowanych (państwa, | dni 25 wyniesie 828,750 złotych. 


dniu 25 b. m. powzięła uchwałę w 
sprawie doraźnej pomocy rządowej 
dla bezrobotnych robotników, któ- 
rzy wyczerpali zasiłki z funduszu 
bezrobocia. 

W związku z długotrwałym kry- 
zysem gospodarczym liczne rzesze 
bezrobotnych pozostają około roku 
bez pracy. Oparta na ustawie z 18 
lipca 1924 roku akcja zabezpiecze. 
nia ma wypadek bezrobocia zapew- 
niała bezrobotnym pomoc mater- 


samorządów, pracodawców i To- 


funduszu bezrobocia, jako też ko- 


ustawy z 18 lipca 1924 r. 
Zatem jedynie możliwą do za- 


Doliczając do tego 5 procent ko- 


botników), zarówno zarząd główny |sztów administracyjnych, co wynie t 


Na uwagi robotników, że nie 
mają chleba oraz, że posiadają dłu- 
gi po sklepach, dyrektor Kon wy- 
raził gotowość wydania potrzebu- 
jącym bezpłatnych bonów chlebo- 
wych do konsumów fabrycznych 
oraz przejęcia przez administrację 
indywidualnych długów — do wy- 
ry zarobków każdego robotni- 


Oświadczenie to rodziałało na 
łum ochładzająco, Wówczas za- 


sie 25.65 złotych, przewidywać na| brał głos delegat Karol Rekowski 


4.942.665 złotych, 
Osobna instrukcja ministra pracy 


misja sejmowa ochrony pracy wy-|leży, żę ogólny wydatek ze skarbu |bardzo ostro występując przeciw- 
powiedziały się przeciwko noweli- | państwa na akcję doraźnej pomocy | ko administracji fabryki i nawołu- 
zacji odnośnych przepisów (art. 13)|do 1 czerwca r, b. wyniesie sumę 


jąc, by dotąd nie wypuszczano dy- 
rektora Koma, dopóki nie wyda pi- 
semnego zobowiązania wypłacenia 
w tym samym dniu całego zaległe- 


stosowania formą pomocy dla wy-|i opieki społecznej wyjaśni sposób | go zarobku. 

mienionej kategorji bezrobotnych |postępowania przy stosowaniu po-| Kierownik 9-go komisarjatu p. p. 
jest w chwili obeonej wpłacanie za. |szczególnych przepisów niniejszej |podkom, Hattowski, dowiedziaw- 
siłlków pieniężnych ze skarbu pań- | uchwały, 


szy się, że przed fabryką zebrał się 


jalną tylko przez 26 tygodni w cią- 
gu roku, wobec czego przeszło 60 
tysięcy bezrabotaych wyczerpią 
na początku kwietnia r. b. wszy- 
stkie przysługujące im zasiłki z fun 
duszu bezrobocia. Obecna sytuacja 
na rynku pracy nie pozwala jednak 
na przerwanie akcji zapomogowej 
w stosunku do wspomnianej kate- 
gorji bezrobotnych, dopiero bo- 
wiem w końcu kwietnia į w prze- 
ciąśu maja zostaną uruchomione ro 
boty budowlane -i inwestycyjne, 
przy których większe ilości bezro- 
botnych będą mogły znaleźć zatru- 
dnienie. 

Z uwagi na to, że przedłużenie 
okresu zasiłłkoweśo (przewidziane- 
go w ustawie) ponad 26 tygodni 
wymagałoby znacznego podwyższe 


stwa na mocy specjalnej uchwały 


Prowadzenie akcji doraźnej po. | wielki tłum robotników, telefonicz- 


rady ministrów bezrobotnym, pozo- |mocy będzie powierzone funduszo- 3 


stającym w większych skupieniach | wi bezrobocia, który za te czynno- 
bezrobotnych. ści otrzyma zwrot poniesionych 
Wysokość zapomóg błdzie stoso | kosztów administracyinych w wy- 


nie prosił podinsp. Roszkowskiego 
pomoc. 


Tymczasem naskutek przemówie 
nia delegata Rękowskiego robotni- 
cy otoczyłi dyr. Kona i uwięzili go 


wana taka sama, jaka została wy-|sokości, nieprzekraczającej 5 proc. | w gabinecie. 


mierzona na mocy ustawy z dnia 18 |sum wypłaconych. 
lipca 1924 noku. 


Przybyłe w liczbie 20 konnych 


Zarząd główny funduszu bezrobo | policjantów posiłki zaczęły oczy- 


Po wprowdzeniu wspomnianych |ca wyda na podstawie instrukcji | szczać ulicę z tłumu. 


ograniczeń w zakresie uprawnień | ministra pracy i opieki społecznej 


Po uskutecznieniu tego, policjan- 


bezrobotnych do pobierania zapo- |odnośne zarządzenia.dla swych or-|ci weszli do środka gmachu, usi- 
móg, liczba pobierających zmniej- |Sunów w sprawie przyznawania i|łując wyprzeć stamtąd tłum. Siły 


szy się o całe 15 procent, wobec | wypłaty zapomóg. Przepisy formal- 
czego ewentualnie będzie pobie-,ne w sprawie kontroli, ewidencji i 
rać zasiłki około 55250 rsób. Su- reiestracji bezrobotnych pozosta- 
ma, niezbędna na wypłaty zasiłko- wiono te same, co i w ustawie z 18 
ków w ciągu kwietnia i maja (54. 'ipca 1924 roku. 

dni) po 1 zł. 30 gr. wyniesie ° 
3,878,856 złotych. Ponac.o przybę- akcję pomocy dla 
około zemierza kontynuować w ptzyszło- 


dzie w ciągu tego okresu 


nia opłat na rzecz funduszu bezro- | 25500 osób, dla których ogólna su- ści. 


te jednak okazały się zbyt słabe, 
wobec czego zwrócono się o pono- 
wne posiłki, y 

A położenie p. Kona stawało się 
coraż bardziej krytyczne. Od wy- 
zwisk i obelg, zgromadzeni w gabi- 


Zaznaczyć należy, że rząd swoją |necie robotnicy przeszli do czyn- 
bezrobotnych | nych wystąpień wobec więźnia, 


Około godz. 
podkom. 


€ 


Po oczyszczeniu ulicy przed gma 
chem podk, Rozumski wszedł da 
wnętrza i zawoław delegatów, 
oznajmił im, że ma kategoryczny 
rozkaz wwolnienia dyrektora Ko- 
na, wzywa więc robotników do 0- 
puszczenia gmachu, gdyż w prze 
ciwnym razie użyje broni, Gdy 
wezwania tego nie usłuchamo, pod 
komisarz Rozumski przystąpił do 
akcji, którą zapoczątkował w tem 
sposób, że wyparł tłum z westibu- 
lu wejściowego na ulicę, zaś znaje 
dujących się na korytarzu robot- 
mików odparł tak daleko, iż cała 
przestrzeń od westibulu, aż do 
drzwi, prowadzących na salę, po- 
łożoną obok gabinetu, w którym 
więziono p. Kona, pozostała wol- 
na, Następnie wybito zapomocą ła 
mu drzwi gabinetu, lecz po rynię- 
ciu ich, okazało się, że robotnicy, 
zmajdujący się wewnątrz gabinetu 
zabarykadowali je olbrzymią sza» 
fa, którą podpierali od wewnątrz 
tak, iż należało wybić również 
tylną ścianę szafy. 

Gdy w ścianie szafy wybito dut- 
ży otwór posypały się na policję 
ciężkie żelazne części jakiejś ma- 
szyny, butelki, kałamacze i t. p. 

Dopiero energiczna komenda 
„gotój broń" podziałała na tyle u- 
spakajająco, że otwórzano drzwi 
z gabinetu do sali. 


włosy, ręce i nogi i tarmoszonego 
przez tłum niemiłosiernie, 

Policjanci siłą wydarli go z rąk 
robotników i uprowadziłi z gabi- 
netu. 

Ten moment był rówmocześnie 

najbogatszym w ekscesy. Robotni- 
cy rzucili się na policjantów, usi- 
ując ich nozbroić i odbić p. 
Siła naporu tłumu robotników by- 
ła tak wielka, że wyparli oni z 
gmachu policję, Dopiero biała broń 
dała przewagę policji, 


Robotników wyparto,  areszbt= 
jąc jednocześnie tych, którzy aka- 
zali się głównymi podżegaczami i 
kierownikami zajścia, Oto ich naz- 
wiska: Karol Rękowski, Józef Pe- 
szel, Marja Janiszewska, Roman 
Białkowski, Antoni Ludwikowski, 
Bolesław Szmukłerz, Roch Konar- 
ski, Władysław Łaski, Mieczysław 
Błasiński i Ign. Cienkiewicz. Pod- 
czas zajścia oprócz p. Kona potur- 
bowani zostali liczni palicjanci 4 
dyrektor tkalni, Samuel Harvey. 
Tyle akt oskarżenia. 


` Sprawa ta była przedmiotem ©- 
brad wczorajszej sesji sądu okre- 
gowego w Łodzi. Obradom prze- 
wodniczył wiceprezes sądu sędzia 
Witkowski. Oskarżał prokurator 
Markowski, W dniu wczorajszym 
rzesłuchano wszystkich 52 świad 

ów. , 

Na zasadzie zeznań świadków 
przewód sądowy ustalił, że naj 
$wałtowniejszy opór policji sta- 
wiał oskarżony Józef Peszel, który 
| mogą od lustra bronił się przed a- 
|resztowaniem. Prócz tego Peszel is- 
|siłował rozbroić policjantów, nawe 
jływał do odbicia Maksa Koma. 


Janiszewska usiłowała wyrwać 


Kona z rąk policji i uderzyła go 
ciężką metalową podstawką 
stempli. 


Robotnik Roman Białkowski na 
leżał do liczby,  zmęcających się 
nad Maksem Komem i 
tłum przeciwko policji. To samo 
udowodnione zostało również Lud- 
wikowskiemu i Szmułclerzowi. 

Roch Końarski, Ignacy Ciszkie: 
wicz i Mieczysław Błasiński brali 
czynny udział w walce z policją, 
wymyślając jej od „żydowskich pa 
nobków". 

Wreszcie Władysław Łaski do- 
wodził ekscesami przed gmachem. 


Dzisiaj wygłoszą przemówienia 
prokurator i obrońcy mec, Fi 


3 popoł. nadjechał ji Kemgner. "Wyrok spodziewany 
Se wid - A 
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Warunki emigracji do Palestyny 


Nowe zarządzenia 


(40) W państwowym urzędzie po styńskie. 
brednictwa pracy otrzymaliśmy, Kategorja E. Osoby, którym za- 
wczoraj nadesłane z ministerstwa pewnione zostało stałe zajęcie u 
racy przepisy, dotyczące warm- specjalnie wymienionych pracodaw 
ków emigracji do Palestyny: 'ców lub w specjalnie wymienio- 
Kategorja B. I. Osoby niezależne nych przedsiębiorstwach. 
rozporządzające większymi środka Dla tej kategorji wyznacza się 


M. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 
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Dyplomowani, 


czy niedyplamowani 
prawnicy 


Ziazd obrońców sądowych w obro- 
mię istnienia swej Instyfuefi 
Dnia 29 marca r. b. w Warszawie od- 
będzie się zjazd obrońców ządowych z b. | 
Kongresówki i kresów wschodnich. , 
Na zieździe tym będą debatowane bar- We wsi Sybenja, gm. Mroga-Dol 
dze ważne kwestje w sprawie obrońców |na, pow. brzezińskkiego, mieszkał 


Usiłowane utopienie 


mi materjalnemi zamierzające sta-|kontygent liczbowy, który wynosił 
łe zamieszkiwać w Palestynie, dla Europy w roku 1924 około 8 
tysięcy rodzin, a dla Polski około 


Konsul brytyjski wydaje tej ka-| 


tegorji wizy na podstawie wystar-|B00 rodzin (około 3 tys, osób; ro- 


czających dowodów, że dany pe. 
tent posiada sumę 500 funtów lub 
że wysłał do Palestyny równowar- 
tość lub część jej w narzędziach 
pracy, W tym ostatnim wypadku 
wymagany jest również list trans- 
portowy i polisa asekuracyjna. 

W końcu grudnia 1924 roku o- 
głoszone zostało rozporządzenie, a- 
by rzemieślników pewnych zawo- 
dów (kowali, tkaczy, blacharzy, ko 
tlarzy, elektrotechników, kanaliza- 
torów i tapicerów) zapisywać do 
kategorji B 2 i wydawać im wizy 
bez ograniczeń na zasadzie świa- 
dectwa zawodu i dowodu posiada- 
nia 250 funtów w pieniądzach lub 
wysłania równowartości w narzę- 
dziech pracy do Palestyny. 

Kategoria C. 1. Osoby należące 
do wolnych zawodów, udające się 
do Palestyny w celach zawodo- 
wych. Osoby tej kategorji otrzymać 
muszą w każdym wypadku zezwo- 
lenie rządu palestyńskiego, 

Kategorja C, 2, Żony, córki nie» 
zamężne | synowie do lat 18 towa- 
rzyszący emigrantom kategorji C. 
(Liczba emigrantów kategorji C z 
Polski jest znikoma, Wyjeżdżają 
głównie inżynierowie). 


dzina składać się może z męża, żo- 
ny, niezamężnych córek i synów 
do lat 18), Zawody, które mogą być 
wliczone do powyższego kontygen 
tu są określone na podstawie zapo- 
trzebowań przysłanych z Palesty- 
ny. Obecnie sprowadzani są głów- 
nie ludzie dobrze rozwinięci fizycz- 
nie, uzdolnieni do robót rolnych. 
Kategoria F. Osoby poświęcające 
się działalności religijnej i posiada- 
jące dostateczne środki do życia, 
Osoby tej kategorii otrzymają wizy 
wyłącznie na podstawie /każdora- 
zowego zezwolenia rządu palestyń- 
skiego. Liczba osób tej kategori 
wyjeżdżających z Polski jest nie- 
znaczna, 

Ponadto osoby zamierzające po- 
zostać w Palestynie nie dłużej niż 
3 miesiące (Kategorja A.) nie są 
uważane za emigrantów. 

Osoby tej kategorji otrzymują wi 
zy wydane na podstawie wystar- 
czających dowodów, że nie pozo- 
staną w Palestynie dłużej niż 3 mie- 
siące, 

W sprawach dotyczących udzie- 
lania wizy emigrantom i turystom 
żydowskim, wyjeżdżającym do Pa- 
lestyny, interwenjują w konsulacie 


Kategorja D. Żony, dzieci, rodzi- |angielskim i udzielać mogą wyma- 


ce, siostry i bracia do lat 18 zależ- |ganych gwarancji wydział palestyń 
ne materjalnie od stałych miesz- ski (organizacji palestyńskiej), ma- 
kańców Palestyny, |iacy siedzibę w Warszawie na Mar 

Osoby tej kategorji otrzymują ijańskiej nr, 10 oraz „Żydowskie to- 
wizy na podstawie wezwania, sprojwarzystwo ortodoksów", którego 
wadzającego członka rodziny, za- | biuro znajduje się w Warszawie na 


świadczonego przez władze pale- Granicznej nr, 9, 


Społeczeństwo w walce z  pornogradją 


„.uehranie z inicjatywy T, N. S.S., i W. 


We czwartek, 26 b. m. w jednej 
z sal wyższej szkoły realnej przy 
ulicy Narutowicza odbyła się, zwo- 


jana przez zarząd łódzkiego koła| 
Towarzystwa nauczycieli szkół ére | 
dnich i wyższych, konferencja, masi 


jąca być zapoczątkowaniem akcji 
de walki z pornografją i demorali- 
zacją. 


w której zabierali głos m. im. pre- 
zes polsk, naucz. szkół powszechn. 
Bilski, ławnik Kruczkowski, naczel 
nik wydziału kuratorjum szkolne- 
go Czapczyński, mec, Jasiński, ks. 
prałat Siennicki, inż. Patkowski, 
ks. prefekt Nadolski, dr. Grabow- 
ski, przedstawiając rozmaite pro- 
jekty i plany ujęcia akcj przez u- 


Posiedzenie, w którem wzięli u-;świadamianie społeczeństwa drogą 
dział przedstawiciele duchowień. | konferencji rodzicielskich, rozsze- 


stwa, władz, organizacji i instytucji 


społecznych, prasy it. d, zagaił 
prezes Wiśniewski 
Obszerny referat wygłosił dr. 


Langner, wskazując na szkody, ja- 
- kie młodzieży, oraz mniej uświado- 
mionemu społeczeństwu starszemu 
wyrządza pornografja, w jakiejkol- 
wiek formie propagowana i rozsze- 
rzana, jak również publikowanie w 
sposób sensacyjny niektórych prze 
jawów i zdarzeń. W następstwie 
wywiązała się obszerna dyskusja, 


rzanią sieci bibljotek dla młodzie- 
ży, większego nad młodzieżą nad- 
zoru i t. p. Imieniem prasy prze- 
mawiali prezes syndykatu dzienni- 
karzy polskich w Łodzi Gumkow- 
ski i red, Tarłowski, którzy oma- 
wiali stanowisko prasy ł iej do 
poczynań komitetu. 

Na zakończenie przyjęto kilka 
odpowiednich rezolucji, poczem p 
Wiśniewski, dziękując zebranym 
za przybycie, zamknął konferen- 
cję. 


Czwartki literackie w Łodzi 
Dwa odczyty w miejskiej galerji sztuki 


Wczoraj w sali miejskiej galerji 
sztuki zainicjował p. Dienstl-Da- 
browa „czwartki literackie", na 
których wybitni prelegenci mówić 
będą o aktualnych zagadnieniach 
sztuki, 

Na wieczorze wczorajszym wy- 
glosił odczyt dyr. M, Dienstl-Dą- 
bowa p. t, „Sztuka a życie". „Jeśli 
rośniemy zdobyć prawdziwą kul- 
turę artystyczną — wywodził pre- 
legent — nie wystarcza przeczytać 
ed czasu do czasu jakiś romans lub 
półść do teatru; musimy wszędzie 
w naszem życiu szukać piękna i je 
tworzyć. Niechaj wnętrz naszych 
mieszkań naszych domów, ulic i 
placów nie urządza jeno prymiły- 
wra potrzeba i przypadek, lecz 
niechaj tworzy je celowy wysiłek 
xn piekno”, 


Walka z hezrohoc” 


(40) Dziś przewodniczący fundu- 
szu bezrobocia p. Wróblewski wraz 
z sekretarzem O. K. Z, Z, p Ła- 
tkowskim wyjeżdżają do 
wa, celem zbadania stanu bezro- 
bocia. Pozatem odbędzie się w 


Po p. dyr. Dienstl-Dąbrowie wy- 
głosił odczyt o Egipcie : grobie Tu- 
tankhameną znany malarz p. A La- 
szeńko. W barwnych słowach mó- 
wił nam artysta o pięknych i tajem 
niczych świątyniach QOzirisa į Isy- 
dy, o ponurych grobowce. i potę- 
źnych piramidach Egiptu, które są 
ulubionymi tematami wspaniałych 
prac Laszeńki 'rozkochanego w 
ziemi dawnych Faraonów. 

Licznie zebrana publiczność da- 
rzyła obu prelegentów gorącymi 
oklaskami, 

Na następnych „czwartkach* tte 
słyszymy między innymi pp, Tuwi- 
ma, Winawera, Rogowicza, Słoń- 
skiego, 

Zainaugurowanej wczoraj impre- 
zie życzymy gorąco jaknajwiększe- 
do sukcesu. 


pm w Ozorkcwie 


magistracie ozorkowskim konfe- 


rencja z udziałem PoE | 


związk*w robotniczych dla nara- 


bezrobociem. 


Do dnia dzisiejszego nie są uregulowa- |69-letni Antoni Łaski i jego żona 


no przepisy, dotyczące tej instytucji i je- Marjanna. 
s 


[28-letnia córka Łaskiej Zofja oraz 
jej dwaj nieślubni synowie w wie- 


drocześnie dają się styszeć głosy o iej 
zupcinem skasowaniu, Przeciwnicy tej 
trstytucji, przeważnie przedstawiciele 


Z Łaskimi mieszkała 


adwokatury dyplomowanej, utrzymują, ku łat 4-ch i 10ciu, 


że obrońcy sądowi są już anachroni- 


zmiem, że w Polsce dostateczna jest liez- 4 


ba adwokatów, że element z których re- 
krutują się t, zw. „obroficy sądowi” czę- 
sto jest nieodpow'edni etc. 

Broniąc swej pozycji, obrońcy sądowi 
dowodzą, że w bardzo wielu jeszcze 
miejscach Pólsk; odczuwa się brak ad- 
wokałury dyplomowanej, że w szeregach 
dzisiejszych obrońców niemało jest skoń 
czonych prawników, którzy w Rosi? by- 
u adwokatami przysięgłymi, a w Polsce 
nie zechcieli przechodzić aplikacji adwo- 
kackiej, że obrońcy sądowi po zrzesze- 
nin się bacznie śledzą, ażcby etyka pra- 
wnicza ich członków stała na wysoktm 
poziomie, że, jak dowodzi statystyka 
spraw dyscyplinarnych adwokaci przy- 
stegli daleko częściej wpadają w zatargi 
z przepisami obowiązującymi, 

Jednocześnie zwolennicy zachowania 
instytucji „obrońców sądowych* przy- 
taczają tę okoliczmość, że w całym sze- 
regu innych państw © wysokiej kulturze 
do dmia dzisiejszego istu eją obrońcy są- 
dowi, że skasowanie obrońców spowodu 
je zwiększenie liczby pokątnych dorad- 
ców f w wielu miejscach pozbawi lwrdno- 
ść! pomocy prawniczej, 

Zrzeszenie obrońców sądowych złoży= 
lo kilka memorjałów w tej sprawie przed 
stawfciełom sejmu i senatu, oraz „władz 
rządzących. 


Moratorium 
przedłużono do 31 


grudnia : 
Ministerstwo skarbu wydało roz 
porządzenie, mocą którego mora- 
torjum dla weksli przedwojennych 
zostało przedłużone do dnia 31 gru- 
dnia r. b, Jak wiadomo morator- 
jum to upłynęło z dniem 31 marca 
b. r. 


Budże! miejski 


Obrady w komisjach radzieckich 
We środę, dnia 25 b. m., pod 
opinią p. r. Pfeifra, od- 
yło się posiedzenie komisji skar- 
bowo-budżetowej, na którem przy 
jęto ostatecznie w trzeciem czyta- 
niu zamierzenia budżetowe zarzą- 

du miejskiego na rok 1925, 

Tym sposobem prace komisji nad 
budżetem, dzięki energji i wysił- 
kom całego je) składu, zostały już 
ukończone, Na plenum rady bud- 
żet miejski ie w miesiącu 
przyszłym, prawdopodobnie na- 
tychmiast po ferjach wielkanoc 
nych, 


Grunty 
do wydzierżawienia 


Miasto ma je pad Tomaszowem 

Magistrat m. Łodzi wydzierżawia 
na okres kilku lat grunta pod Tc- 
maszowem (przestrzeń 39 morgów 
16 prętów), należące do b. majątku 
„Niebieskie źródła”. Reflektanci 
na dzierżawę winni się zgłaszać do 
wydziału gospodarczego magistra- 
tu (Pomorska: 18), 


Przyjas'eleum wersyfefu 
w Jerozolimie 


Urządzą oni więce, odczyty 
í akademie 


(b) Towarzystwo przyjaciół uni- 
wersytetu hebrajskiego w Jerozoli- 
mie urządza w okresie od 29 merca 
do 4 kwietnia „Tydzień uniwersy- 
tetu hebrajskiego”, przyczem 
będą się akademie, wiece, odczyty, 


Qzorko- {dzenia się nad sposobami walki z | poranki, z udziałem przedstawicie- 


li społeczeństwe żydowskiego w 


Polsce, 


W lipcu 1924 roku Józef Sta- 
chowski nawiązał z Zofją  stosu- 
nek miłosny. Po żniwach, w upal- 


{ną lipcowa noc siedzieli oboje w 


polu. na murawie. Zofja opowiada- 
ła o swojem życiu i o przygodach 
miłosnych, Rozmowa zeszła w ten 
sposób na śliskie tory i.. Zofja u- 
legła namiętności Józefa. 

Pewnego dnia zwierzyła się Zo- 
fja Stachowskiemu, że zostanie 
matką jego dziecka. Od tego dmia 
ilekroć się z nim spotkała, opo- 
wiadała mu zawsze o dziecku, za- 
zmaczając, że przyniesie mu je dla 
zabawy do domu. Chcąc zapobiec 
tym nieprzyjemnym skutkom, Jó- 
zef dał Zofji 10 złot., aby poddała 


Ohydna zbrodnia 


i zamordowanie w studni 
nożem l 


do rodzinnej zagrody, Stachowsku 
wyciągnął kubeł wody ze studni i 
czemprędzej się obmył z kewi, W 
chwilę potem przyszedł do domu. 
Około godz. 8-ej wiecz, gospo- 
darz Józef Smalec udał się do są- 
siedniej studni po wodę, W kuble, 
którym nabrał wody zauważył 
trep kobiecy. Prócz tego woda w 
kuble była jakaś niewyraźna. Na- 
razie przypuszczał, że kboś z pso- 
ty wrzucił trep do studni, Lecz 
przybywszy do domu zobaczył, że 
woda w kuble była czerwona. 
Przerażony tem spostrzeżeniem 
coprędzej pobiegł do sołtysa Jana 
Michalskiego, gdzie podzielił się z 
nim swem sensacyjnem odkryciem 
Obaj udali się do studni i tam od- 
kryli zbrodnię. 
Wydobyto zwłoki Zołji Łaskiej. i 
odniesiomo je do domu rodziców. 
Zawiadomiona 0 morderstwie 
została policja, wszczęła natych- 
miast śledztwo. Podejrzenie padło 


się niedozwolonej operacji... Zołja | z miejsca na Józefa Stachowskiego 


| posłusznie spełniła polecenie Jó- 


lzefa i pojechała do Brzezin, lecz 


nie udało się nic zrobić. 


Podejrzenie to umocniły zezna- 
nia Stanisławy Łaskiej i Józefy 
Siedleckiej, które złożyły obszer- 


Dowiedziawszy się o tem, Józef| ne zeznania policji, opowiadając o 
popadł w rozpacz i groził, że sobie |stosunku Stachowskiago do zamor 
życie odbierze. Kiedy w ponie-|dowanej, 


działek 10 listopada 1924 roku mię 


dzy godziną 4 a 5 po poł. powra- 


Józef Stachowski na pierwiast- 
kowem śledztwie nie przyznał się 


cał Stachowski furmanką do do- co wioy, gatomiuk n sadziece led 
|< wyznał całą prawdę. 
| Tyle głosi akt oskarżenia. 

Pod przewodnictwem prezesa 
sprawę tę 
sąd o- 


stanowienie zgładzenia Zofji Łas- 
kiej ze świata. Myśl ta już go nie 
opuszczała. Następnego dnia plam 
swój wykonał, Mianowicie, wyo- |sądu p. Kamińskiego 
sttzył on specjalnie nóż, udał się |rozpatrywał wczoraj łódziki 
do mieszkania Zotji Łaskiej, wywo| kręgowy. 
wm ja z cieć kroer Oskarżony Stachowski ze skru- 
y poszła z nim dalej, to jej | przyznaje się do winy, j 
karstwo do spędzenia płodu. Zo- koła jez ze chet = 
fja usłuchała. czepienia się od Łaskiej, ponieważ 
Znalazłszy się obok studni Jana|nie dawała mu spokoju i grozita, 
Michalskiego, zmienił Stachowski|że gdy dziecko przyjdzie na świat, 
pierwszy swój zamiar i postanowił |przymiesie mu je do domu, Znosił 
kochankę swą utopić. W tym celujon — jak twierdzi— wielkie przy- 
zadał Zofji silne uderzenie w gło-|kności od ojca i sąsiadów, wiedzą- 
wę, a gdy ta zamroczona pochyli-|cych o wszystkiem, 
ła się nad studnią, chwycił ją za Przewód sądowy całkowicie wy 
nogi i wrzucił do wnętrza, świełfił motywy i okoliczności 
chowski był pewny, że Łaska się| brodni. 
utopiła. Nadzieje te go zawiodły, 
gdyż po chwili dosłyszał przera- 


co ty ze mną robisz?” 
odwinął Stachowski z wału koło- A j 
wrotu łańcuch, spuścił się po nim|$3 się dla podsądnego '8 lat cięż- 
do studni i przygotowanym nożem |Fie$0 WIGLE, 
zadał Zołji szereg ran w głowę,| Obnońca mec. Fichna w świet- 
szyję i lewą rękę, rozcinając krtań|nem przemówieniu wydobywa ma 
i tchawicę i znęcając się nad nią|wierzch wszystkie momenty, mo- 
dopóty, dopóki nie wyzionęła du-|gące przyczynić się do złagodzenia 
cha , kary. ; 
Po dokonanem monderstwie u-| Józef Stachowski, po _uprzed- 
dał się najspokojniej do domu, po-|niem pozbawierii praw skazany 
rzucając po drodze nóż, którym |został na 6 lat ciężkiego więzie- 
dokonał morderstwa. Przybywszy | nia. 


PORZ nns t 


O opieke nad Kolporterami gazet 
W sprawie demoralizacji młodzieży szkolnej 


Na ostatniem posiedzeniu dele- | młodzieżą szkolną”; 2) zwrócić się 
gacji wydziału opieki społecznej| do komisarza rządu na m. Łódź z 
rozpatrywana była, między innemi, | prośbą o zwołanie konferencji w 
sprawa przeciwdziałania demora. |tej sprawie, z udziałem przedsta- 
lizacji młodzieży szkolnej, zajmują- | wiciela wydziału opieki społecznej 
cej się sprzedażą gazet na ulicach. |i miejscowej prasy. 

Po burdzo ‘ożywionej dyskusji, | W ten sposób sprawa opieki nad 
na wniosek radnego L, Dębowskie- | tym odłamem młodzieży szkolnej, 
go uchwalono: 1) zwrócić się do który najbardziej wysławiony jest 
wydziału oświaty i kultury w spra-|na zgubne wpływy demoralizacji 
wie projektowanej przez wydział| ulicznej, zaczyna wchodzić na tory 


oświaty i kultury „Ligi opieki nadlrealne. 


Gz er. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
27 marca 1925 r. 


$ 


GAZETA HA 


Ponure cienie emigracji 


Błędna polityka gospodarcza 


Żyjemy poniekąd pod znakiem e- złote, to łatwo zrozumieć, iż jest to 
migracji, tysiące ludzi emigruje z |pomoc, bardzo nikła. 


lski, likwiduje swoje ogniska, 
zrywa z przeszłością i bierze się do 
nowej pracy. Jedni emigrują na- 
zawsze, drudzy wyjeżdżaią ż granic 
kraju na pewien tylko czas. We 
Francji znajduje się obecnie prze- 
szło pół miljona robotników pol- 
skich, Prócz tych tysięcy ludzi, któ 
rzy rzeczywiście emigrują, jeszcze 
większa liczba pragnie wyjechać z 
kraju, ale nie może, bo prawie 
wszystkie kraje czynią imigrantom 
wielkie trudności. Nie ulega wąt- 
pliwości, iż przy zupełnej wolności 
imigracji do krajów  transatlanty» 
ckich emigracia z Polski przyjęłaby 
charakter wprost katastrofalny, — 
Warto tedy zastanowić się nad tem 
zjawiskiem. 

Oczywiście, że przesilenie gospo 
darcze wzmocniło ruch emigracyj- 
nv. Zanik konjunktury intlacyjnej 
pozbawił pracy i zarobk, kilka tys. 
ludzi, organizm gospodarczy skur- 
czył się. Cechą charakterystyczną 
$ospodarki inflacyjnej było przed- 
tużenie drogi od producenta do kon 
sumenta, mieliśmy zbyt dużo po- 
średników, kupców, banków, do- 
mów spedycyjnych, urzędników i 


Pe 


Emigracja warstw średnich pro- 
wadzi do zmniejszenia kapitału w 
kraju, bo każda rodzina wywozi 
pewną sumę pieniężną. Emigracja 
zmniejsza pojemność rynku we- 
wnętrznego, osłabia tętno życia go- 
spodarczego. Oczywiście, iż proce- 
sv emigracji i imigracji odbywają 
się wszędzie w większym, albo 
mniejszym stopniu, ale w warun- 
kach polskich oznacza to zmniej- 
szenie odporności organizmu gospo 
darczego. Jeżeli są u nas obecnie 
ludzie względnie „zbyteczni”, to 
należy dążyć do wzmocnienia życia 
gospodarczego, należy umożliwić 
tym rzeszom ,„zbytecznym”' urzą- 
dzenie się w innych gałęziach prze- 
mysłu i handlu. Jest to oczywiście 
dość bolesny, ale niezbędny proces 


przetasowania ludności. 
Rozrost życia gospodarczego, 


stworzenie nowych gałęzi przemy- 
słu i handłu, założenie nowych pla- 
cówek — wszystko to daie zatru- 
dnienie hidziom narazie bezrobó- 


NDLOWA 


„GŁOS POLSKI, 
Łódź 
27 marca 1925 vw. 


O zabezpieczenie roszczeń wierzycieli „Leśmierza” 


Polemika o rozrachunek — Podatki i akcyza — „Ogłosili sami sobie 


(40) Sensacją dnia wczorajszego 
w sądzie handlowym była ponow- 
nie rozpatrywana sprawa „Leśmie 
Tym razem wszedł 


rza . 


„Le-| 


upadłość 


stawione przez bank wypośrodko-]7 drugiej strony zaś vodczas całe- 


z 


wane są z innych źródeł, nie znaj-| 
dujących się w posiadaniu  „Le-| 


śmierza”, który też nie może przy-! 


go czasu trwania upadłości „Le- 
śmierza”* syndycy zupełnie nie 
arjentowali się w sytuacji. Prowa: 


b 
śmierz" na wokandę wskutek po- pisywać wagi wspomniamemu do-įdzili oni obrachunki (przedstawiane 


dania wniesionego przez Bank cu- 


krownictwa o zabezpieczenie jego) 


noszczeń przez małożenie aresztu 
na cükier, 


kumentowi. 


„Leśmierza” 
stawia zarzutów 


z wyjątkiem 


cukrownia nie 


sądowi) t. zw. systemem gospodar» 


Na uwagę rzecznika banku, że| czym, nie licząc się zupełnie z pod: 
żadna jstawowemi zasadami 


buchalterji 


ogłosił sobie upa- 


„„Leśmierz"” 


Przez kilka godzin trwała na bankowi, odpowiada syndyk „Le-|dłość, Sąd upadłość uchylił już od 


rozprawie, jak zwykle w procesie 


feśmierskim, zażarta polemika mię) 


dzy pełnomocnikami banku związ| 
ku cukrowników z jednej strony, a | 
syndykatami „Leśmierza' z dru- 
giej. 

Pierwszy zabiera głos mec. Sło-| 
nimski w celu uzasadnienia żąda- 
nia swych mocodawców. Argu-, 
menty mec. Słonimskiego znane 
są już z poprzednich rozpraw. 

Syndyk mec. Stożkowski, nato-| 
miast kwestjonuje przedewszyst-, 
kiem obrachumek ostateczny prze- 
dłożony na rozprawie przez Bamk 
ouknownictwa, a z którego wyni- 
ka, że „Leśmierz* winien jest ban- 


tnym i zbytecznym. Ale taka reot- ft; „w; 750.000 złotych.  Twierdze- 


ganizacja całego życia gospodar- 
czego wymaga stworzenia odpo- 
wiednich warunków. Jest to mie- 


tralistów. Przejście do bardziej | zmiernie ciężka i doniosła praca 
normalnych wartnków  gospodar- |twórcza, która rozwijać się może 


czych pozbawiło tych wszystkich 
ludzi chleba. Następnie waluta zło- 
ta wywołała przejściowo drożyznę. 
Jesteśmy krajem bardzo drogim, 
wobec czego zanika eksport, a 
wzmaga się import, co znów zmniel 
sza uruchomienie własnego prze- 
mysłu, Dodać do tego należy zbyt 
wygórowane ciężary podatkowe i 
brak kapitałów. Nie ulega wątpli- 
'ości. iż od 1918 roku odbudowa 
gospodarcza zrobiła olbrzymie po- 
stępy, ale w porównaniu z okfesem 
przedwojennym jesteśmy biedniej- 
si a ciężary podatkowe i szereg in- 
nych świadczeń społecznych zna- 
cznie większe. Wszystko to utru- 
dnia życie, przeciąga przesilenie i 
wzmaga emigrację. 

A tymczasem rząd zajęty usta- 
laniem waluty w przeciągu 1924 r. 
uczynił bardzo mało dla złagodze- 
nia kryzysu, Przeciwnie. Szereg za- 
rzadzeń zwiększył nawet trudno- 
ści. Wystarczy tylko przypomnieć 
fatalną politykę eksportu zboża. — 
Ulegając  przemożnym wpływom 
obszarniczo-włościańskim  zezwo- 
lono na masowy wywóz zboża po 
cenie stosunkowo niewysokiej, — 
Dzięki temu podniosły się ceny 
chleba w kraju a gdy okazało się, iż 
urodzaj jest miepomyślny,, stał się 
koniecznym przywóz zboża z zagra 
nicy. W ten sposób sprzedało się 
tanio zboże Niemcom, aby nastę- 
pnie z powrotem kupić zboże za 
drogie pieniądze, Z punktu widze- 
mia handlu zagranicznego oznaczą 
to zupełnie niepotrzebne wyrzuce- 
nie miljonów złotych na wiatr, po- 
gorszenie bilansu handlowego. 

Również polityka podatkowa za 
mało liczy się z kryzysem i ze 
zdolnością płatniczą licznych ofiar 
przesilenia. 

Z punktu widzenia gosp. emigra- 
cja oznacza zmniejszenie siły i war- 
tości ekonomicznej kraju. Emigra- 
cia robotników bogaci kraje, gdzie 
oni pracują, albowiem zysk przed- 


|| 
spodarczy. Podczas przesilenia $-- 


jedynie w warunkach przychył- 
nych. Nie wystarcza tu akcja rzą- 
du, który stara się bezpośrednio o 
stworzenie warunków pracy (robo- 
ty publiczne i komunalne, ruch bu- 
dowlany). Jest to jedynie środek 
doraźny, Przedewszystkiem bo- 
wiem polityka rządu powinna sprzy 
jać rpzrostowi życia gospodarcze- 
go, powinna usunąć wszelkie szko- 
dliwe zarządzenia i popierać inicja- 
tywę prywatną i twórcze jednostki. 

Reorganizacja życia gospodar- 
czego wymaga odpowiedniego w- 
stawodawstwa. Niestety cały sze- 
reg ostatnio wydanych ustaw i roz- 
porządzeń nie sprzyja zbytnio roz- 
wojowi życia gospodarczego, Wy- 
starczy wspomnieć o prawie ban- 
kowem, o którem na tem- miejscu 
w swoim czasie pisaliśmy. Obecnie 
wypracowuje się projekt niezmier- 
mie ważnej ustawy przemysłowej 
Jak wiadomo, przewiduje ona przy- 


uzdolnienia i system koncesyjny, — 
Są to wszystko rzeczy, szkodliwe 
dla kraju, sa to instytucje, które 
nawiązują do tradycji średriiowie 
cznych; które hamują tozwój go- 
spodarczego przygotowuje się pro- 
jekty ustawodawcze, które bez 
wątpiefia niekorzystnie odbiją się 
na całokształcie stosunków gospo- 
dadezych, Stany Zjedn. z każdym 
dniem zwiększają swą pracę i swo- 
je bogactwo, urząd patentowy re- 
iestruje tysiące nowych wynalaz- 
ków, fabryki wypuszczają nowe u- 
lepszenia i tańsze wyroby, życie 
wre. Niemcy po przegranej wojnie, 
po utracie kolonii szybko odbudo- 
wują się; w ich laboratorjach pra- 
cuje się nad nowymi wynalazkami, 
Mimo wszystko, świat cały liczy się 
z niemi, nauka francuska z zainte- 
resowaniem śledzi rozwój potężnej 
techniki niemieckiej, te; ostoi ich 
organizmu $ospodarczego, 

A u nas prawie, że nic się nie ro- 


siębiorcy pozostaje zagranicą, a ro-|bi, w tych warunkach obecna emi- 


botnicy jako konsumenci, zwiększa 
ja tylko nikłe oszczędności, przesy- 
lane rodzinom. Jeżeli 


się zważy, 
że robotnik polski zarabia we fran- | 
kach fraseuskich, u rodzina jego; 


życie franki 


wydaje w Polsce na 


śracja staje się symptomatyczna. — 
Emigracja jest skutkiem nieopatrz- 


nej polityki gospodarczej. Rząd 


> rd w POJ mol -$ 

zrobił wprawdzie wiele zbył |» j i AŻ h i E EN 
obił wprawdzie WEG ale zbył i Polskiego. napływają doniesienia, {mnie wpłynęły na kredyt zagranicz | 
mało, ahy nadać życiu gospodar-|zc niektóre banki pozwalają sobie jny, słusznie bowiem można wnio- | 
czemu tryb normalny. Ł.G. |na stosowanie stopy znacznie wyż- skować, że banki połskie, wobec 


| ma na celu wykazanie, że zarzuty 

at a S To 

mus cechowy, t. zwane świadectwa |„Leśmierza 
isa 


nie swe uzasadnia tem, że obra- 
chunek nie określa zupełnie należ- 
mości „Leśmierza”*, za pobrany 
przez bank cukier z ubiegłej kam- 
panji pomimo, że dotychczas „Le- 
śmierz' nie otrzymał ani grosza. 
Następnie, zdaniem syndyka, ani 
jedna pozycja obrachuniku nie po- 
siada żadnych mianodajnych pod- 
staw. 

Rzecznik związku  cnknowni- 
ków, popierający akcję banku po- 
lemizuje z wywodami syndyka. 

Rozrachunek rzeczowy opiera 
się na buchaletrfi prowadzonej 
przez szereg poszczególnych cu- 
knowni, dlatego też pozycje wy- 


mienione sprawdzić możnaby by-, 


ło dopiero po przejrzeniu ksiąg 
handlowych tych cukrowni. Banik 
cukrownictwa, jako instytucja 
związku oukrowników (S. H. C}, 
nie czynił żadnych samodziel- 
mych knaków i działał wyłącznie 
na zlecenia ouknowni. Złożony ©- 
brachunek, nie. przedstawiający 
dia sprawy głębszego znaczenia, 
przeciwko bankowi 
nieuzasadnione, 

W tem miejscu symdyk wnosi o 


śmierza', mec. Stokowski, że 
„Leśmierz* ma prawo domagać się į 
od banku przedstawienia ze 
chunku, stwierdzającego należno- 
ści „Leśmierza” za sprzedany cu- 
kier. Bank atoli uchyla się zaró- 
wno od wykazania wspomnianej 
należności, jak i jej zapłacenia. — | 
Ważną dla sprawy jest okoliczność, | 
że „Leśmierz” odpowiada wobec 


tych z tytułu niezapłaconeśo poda- 
tku akcyzowego. bank bowiem, wy 
zyskując wyłącznie na swoje dobro 
kredyt akcyzowy  „Leśmierza'”' 
sprzedawał cukier bez akcyzy. 
Rzecznik S. H. C. oświadcza: 
Charakterystyczne jest, że pełno- 
mocnicy „Leśmierza” przed dwoma 
tygodniami złożyli do trybunału ad- 
\ministracyjnego skargę na decyzję, 
inisterstwa skarbu, obarczającą ; 


14 . « . . J 1 
„Leśmierz”* (podobnie, jak i inne | 


cukrownie) podatkiem celnym za) 
ksport z ubiegłej kampanji. Skar- 
lgę swą argumentuje „Leśmierz” 


szeregu tygodni. dzięki zaś różnym 
figielkom prawnym stan upadło. 
ści istnieje nadal i dla kogo? Dla 
korzyści Leśmierza”, który sam s0- 
bie ogłosił upadłość, a nie dla wie- 
rzycieli, którzy wszak całkowite 
mają prawo domagać się, aby da 
czasu zatwierdzenia przez sąd ape- 
lacyjny wyroku podnoszącego upa- 
dłość, roszczenia ich były zabezpie 


| skarbu państwa sumą 200.000 zło- | czone. W pierwszym rzędzie sprze- 


ciwiają się wierzyciele sprzedaży 
przez syndyków pozostałych zapa- 
sów cukru. 

Możliwe, że syndycy są świetny- 
mi doskonale fachowo wyrobiony- 
mi gospodarz. „Leśmierza”, lecz po 
mimo to my, wierzyciele żądamy, 
aby do czasu uprawomocnienia się 
wyroku cukier nie był ruszany. — 
Sprawa obrachunku narazie w grę 
nie wchodzi, Będzie to miało miej- 
sce, kiedy wierzyciele przedstawia 
swe roszczenia. Zabezpieczenie 
tych roszczeń jest nakazem chwili. 

Bank cukrownictwa, posiadający 


tem, że podatek wspomniany po- |Z „Leśmierzem” dwustronną umo- 


|biera się od zysku, zaś ostatnia | wę. do czasu jej rozwiazania ma 
kampanja przyniosła duże straty. | PTawo wyłącznego dysponowania 


Na rozprawie 


strona przeciwna cukrem. Obrachunek złożyliśmy 


znów domaga się od banku wyka- | dla dokumentarnego stwierdzenia, 


zu należności za sprzedany z tej 
kampanji cukier, Formalnie ra- 


że bank ma prawo domagać się za- 
bezpieczenia swych bardzo powa- 


chunku tego ma prawo żądać „Le- |żnych roszczeń. Racjonalność eko- 


śmierz' dopiero 4 października 
1925 roku. 

| „Leśmierz* obciążone są w Polsce 
należnościami, dochodzącemi od 
70 do 90 proc. wartości produkcji 
jednej kampanji; Chyba za ten stan 
rzeczy nie może brać odpowie- 
dzialności bank. Ewentualne nale- 
|żności „Leśmierza' pobrane zosta- 


| - x A 
ły przez inne cukrownie, a nie 
przez bank (zgodnie z umowa), po- 


stał wyzyskany przez bank, lecz 
posłużył dla ogólnego eksportu cu- 


| kru 


zaprotokułowanie wyznania, że| Mecenas Słonimski: Dziś kiedy 
obrachunek nowo- złożony, nie ma | chodzi jedynie o kwestje uzyskania | ostatnią kampanję nie może żądać 
przez bank zabezpieczenia, strona | zabezpieczenia. 


znaczenia. 


W. odpowiedzi mec. Stożkowski | przeciwna kwestjonuie każdą pozy | 


nomji prawnej jest po stronie na- 
szego żądania — zakończył swą 


Wszystkie cukrownie, nie tylko | przemowę mec, Słonimski. 


Syndyk Tomicki: Sam bank cu- 
krownictwa stworzył obecny stan 
rzeczy istnienia upadłości, a te 
dzięki temu, że nie żądał rygoru 
wykonalności w podaniu o podnie- 
sienie upadłości. Dziwnem się wy- 
daje, że strona przeciwna nie żąda 
merytorycznej rozprawy, na której- 
by wszystkie spery się wyjaśniły. 


dobnież kredyt akcyzowy nie zo-| Z tych też powodów wnoszę o od- 


dalenie żądania banku. 

Mec. Stożkowski: Dopóki strona 
pi zeciwna nie dowiedzie, że choć- 
by grosz dała ztytułu należności za 


Na tem rozprawę zamknięto. — 


zwraca uwagę, że pozycje przed-|cję przedstawionego obrachunku. | Wyrok podamy po jego ogłoszeniu. 


„Bank Polski” a banki prywatne 
Walka z lichwą pieniężną 


Sfery bankowe z wielkiem zain- 
teresowaniem omawiają’ ostatnie 
zarządzenia min. skarbu wespół z 
Bankiem Polskim w sprawie t. zw. 
lichwy pieniężnej. Chociaż rozporzą 
dzenie o lichwie pieniężnej pozwa- 
la na pobieranie przy pożyczkach 
dyskonto, on call, rach. bieżący) 
24 proc, w stosunku rocznym, to je» 
dnak Bank Poiski od wszystkich 


szej, I rzeczywiście, przeprowadzo- 


tak ostrych rygorów, nie będą w 


ne dotąd w kilku bankach rewizje, | stanie regulować w terminach swo 


wykazały jakoby, że banki te, 
wbrew deklaracji, przekraczają do- 
zwoloną normę, O ile słyszeliśmy, 
uchybienia te nie były zbyt wiel- 
kie, niemniej iednak Bank Polski 
wstrzymał tym instytucjom mo- 


[25 redyskontowania weksli, lub 


też zmniejszył odpowiednio wyso- 


banków, redyskontujących weksle | kość kredytu. 


w Banku Polskim, zażadał złożenia 


deklaracji, w której banki zobowia | +. „« 
zwią się dyskontować swoim klijen- | 
iiom weksle na 20 procent w sto- 


sunku rocznym, czyli przy dwukro- 
tnej stopie, jaką sami płacą w Ban- 
ku Polskim, hez żadnych dodatko- 


wych kosztów. 
Tymczasm do dyrekcji Banku 


Rygor ten wydaje nam się na 
ostry, że kre. 
dyt wstrzymano nagle i bez uprze- 
dzenia. Jest to Kara o tyle za do- 
tkliwe, że niejeden bank może do- 
prowadzić do ruiny, gdy nagle po- 
zbawiony będzie dopływu środków 
obrotowych. Mówiono nam między 
innemi, że ostatnie 


ay € 1WAŻW, 


ich zobowiązań. 


Wogóle, zdaniem sier banko 
wych, akcja ta winna być uzgo: 
dniona z min. skarbu, które mus’ 
dbać o to, aby obieg pieniężny nie 
był narażony na zbyt gwałtowne i 
niepotrzebne wstrząsy przez zbyt 
radykalną polityke kredytową Bas 
ku Polskiego. Widocznie jednak 
kierownictwo obiegu pieniężnego 
w min. skarbu słaba orjentuje się 
w sytu”cji rynku pieniężnego, jeże- 
li idzie bez zastrzeżeń na rękę 
dorywczym i przesadnym zarządze 
niom Banku Polskie o, przeciwko 
bankom akcyinym, tolerując jedno» 
cześnie lichwę pieniężną bankie- 


represje uje-!rów prywatnych, a nawet przy po- 
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życzkach wygórowane odsetki P. 
K, O.o czem niedawno doniósł 


„Tygodnik Handlowy”. 


10 


l Podreczny 
rejestr handlowy 


Ważne wydawnictwo dla każdego 
kupca i przemysłowca łódzkiego 


Czasy inflacyjne, kiedy do stanu | 
kupieckiego wdzierały się masowo 
jednostki niepowołane, żerujące na 
sytuacji krajowej i konjunkiurze, 
zaznaczyły się szczególnie olbrzy- 
mią ilością t, zw. „fingowanych'* 
weksli o nieznanym brzmieniu firm 
i wystawców, którzy iednak w ter- 
minie wykupywali swe weksie, co 
było nader łatwe, choćby ze wzglę- 
du na spadek wartości pieniądza. 

Dziś sytuacia się zmieniła, W u- 
stabilkzowanvch warunkach finan- 
sowych jedną z głównych trosk ku- 
piectwa jest badanie sutentyczno- 
ści podpisów i dokładna orientacja 
co do szmego brzmienia firmy, jej 
produkcii, majatku etc, W ten spo- 
sób unika się przyjmowania wek- 
sii niepewnych, lub wręcz wysta- 
wionych z uplanowaną z góry złą 
wolą, 

Najpoważniejsze usługi w tym 
względzie oddaje kupiectwu re- 
iestr bandlowy w sączie okręgo- 
wym. Chodzi jednak © to, że nie 
zawsze w. życiu handlowem jest 
czas na osobiste chodzenie do są- 
dv i sprawdzanie brzmienia po- 
szczególnych firm i prawomocnoś- 
©: podpisów, 

Lukę, jaka się w ten sposób wy- 
twarza w sprawności kupiectwa 
w części bodaj zupełni wydawnic- 
two księgi prawomocnych podpi- 
sów, która ukaże się w lipcu r. b. 

Wydawnictwo to zbierać będzie 
zapomocą odpowiednio skonstruo- 
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RYNEK PIENIĘZNY. 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA, 26-40 marca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nlia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.18.50 
Franki franc. 27.27 


CZFKI. 


Beloja 26.525 

Holandja 207.35 

Londyn 24.865 

N. York 5.185 

Paryż —.— 

Praga 15,43 

Szwajcarja 100.27.75 

Sztokholm 140.18 

Wiedeń 73.11 

Włochy 21,16.75 / 

8 proc. pożyczka złota 8,50 

Pożyczka dolarowa 3,60 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 29.50 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 22.25 


4 i pół proc. obl. m. Warsza» 
wy przedwojenne 20.10 


Pożyczka konwersyjna 5,00 
10 proc. pożyczka kolejowa 8,90 


USG 


Jap 


SZ 


wszystkich firmach województwa 
łódzkiego, 

Wątpić nie należy, że informator 
taki, zawierający dane rzeczowe, 
szczegółowo opracowane, znajdzie 
się na biurku każdego przemysłow- 
ca i kupca. 


fioha zkriawa. 
Bank Dyskontowy 7.35—7.40 
Bank Handlowy 77 
Bank dla Fiandłu ! Przem. 1—1.19 
Bank Przem. Lwow. 0.37—0.36 
Bank Zachodni 2.05—2.15 
Bank Zjedm. Ztem Polsk. 2,25 
Kijewski 0.23—0.24—0.23 
Puls. 0.52 
Elektr. Dąbrow. 0.75 
Elektryczność 2.95 
Chodorów 4.55—4.60—4.55 
Częstocice 2,10—2.05 
Michałów 0.45 
Cukier 3.65 
Firley 0.67—0.70—0.65 
Łazy 0.31—0.30 
Wysoka 3.60—3.50 
Węgiel 3.15—3—3.10 
Nobel 2.14 
Cegielski 0.60—0.58 
Fitzner 4,50 
Lilpop 0.97—0.95—0.97 
Modrzejów 4.90—5 
Norblin 1.04—1.05 
Ostrowieckie 7.35—7.,10—7.20 
Parowozy 0.67 
Pocisk 1.28 
Rohn i Ziel. 0.56—0.60 
Rudzki 2.08—2.02—2.06 
Starachowice 2.42—2,33—2,30 
Ursus 2—1.90—1.92 
Zieleniewski 14.50—14.60 
Konopie 0.67—0.70 
Zawieercie 18.25—18 
Żyrardów II em. 11.80—11.70 
Borkowski 1.65—1,64 
Jabłkowscy 0.22—0.23 
Synd. Rolniczy 3 
Żegluga 0.28 
Haberbusch 6.05 
Pustelnik 1.70—1.80 


Notowania złotego: 


W dniu 28-tym marca 1925 r. 


Bukareszt 40.25 
Berlin 80,50—80,90 
Londvn 24.85 — 24.85 
Newe-lork == 
Paryż =o 
Praga —— 
Ryga 560,56 


rzędowa niełda odańgha, 


GDANSK, 28-40 marca (Pat), Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w gtildenach gdańskich: 


100 złotych polskich 100.72—101.23 
100 marek rentowych  125.186—175814 
100 dolarów 525,45—528.0] 
Czek na Londyn 25.17 
Teledraficzna wyplata na: 


Berlin 125,.057—125.665 
Kopenhagę 95,76—95.96 
Paryż 21.55—27.54 
Warszawę 100.76—101,28 
Zurych 101.28—101.81 


Notowania giełdowe w Loniynie. 


LONDYN, 28-g0 marca —(Pat), Zam- 
knięcie giełdy. 


N. Jork 478.40 
Francja 80.75 
Belgia ` 93,55 
Włochy 147 55 
Szwajcarja 

Hiszpanja : 35,57 
Portugalja 2.45 
Holandja 11.99.75 
Danja 26.24 
Norwegja 30.50 
Szwecją 17.76 
Niemcy . 20,12 
Helsingfors 190.25 
Praga 161,50 
Warszawa 


f „Głosu Polskieżo* sub. „L. L,“ 


Nr, 85 


Gielda pracy. 


Ważne dla P.P. Adwokafów!! 


B. dependent z długoletnią praktyka 
poszukuje zajęcia na godziny WAŻY 
5—8 wiecz, za skromnem wynagrodze- 
niem. Łaskawe zdłoszenia do „Głosu 
Polskiego* sub „Urzędnik“. 2575—2 


Buchalter-Korespondent 


w kliku językach; pierwszorzędny ru - 
tynowany bilansistą, były pracownik 
banku, znawca Spraw podatkowych, 
finansowych ł adrainistracyjnych z pierw: 
szorzędnemi referencjami i śwładec- 
twami poszukuje posady stalej, Inb za- 
jęcła na godziny Zaprowadzanie ksiąq. 
handlowych, sporządzanie _ bilansów, 
nadzór nad księgowością. Oferty pod 
„Pierwszorzedny” w Adm. „Głosu”, 71-2 


19-toletni młodzieniec 


z 4-0 letnią praktyką w tkalni i Skrę- 
całni mechanicznej w charakterze sa- 
modzielnego kierownika, ukończył! kurs 
tkactwa i zna wszelką księgowość tab- 
ryczną oraz biurowa, posztkuje jakiej- 
kolwiekbądź posady. Wymaganła bar- 
dzo skromne. Łask. oferty pod „j. Ch." 


POTRZĘBNI 


2059 podręczni stolarze. Lutomierska zed 


UCZEAM KL. VII-EJ 


udziela lekcji w zakresie G-ciu klas 
Łaskawe oferty nadsyłać do ię aż 


wanych kwestjonariuszów dane o Lombard 1.20 


Konwersja akeyi rublowych i marko: ame Nowootworzona emm»! RA e 
wych oraz emisia akcyj złofowych | Lecznica „ZDROWIE” Mieszkania PA 


Sanku He ndloweqo Walii za EEEE ay 


przy ul. Nowomiejskiej 3, (Wschodnia 13) fel. 57-76 dzić cz. kadTelGRH 
£ | i ks | , , 
wewnętrzne Dr. Giblański g. 9-11, niedz. 10-11 poszukuję. Oferty sub „M. 
Bank Handlowy w Łodzi ma zaszczyk podać do wia- 
domości, że na zasadzie uchwały Zwyczajnego Zqromadze- 


1/,.11 i 2 
. e rok Ez Ia, NNP | K." do Adm. „Głosu Polskiego“. 
. . p , p 
nia Walnego akojonarjnszów z dn. I1 listopada 1924 roku, 
zatwierdzonej przez pp. Ministrów Skarbu oraz Przemysłu 


: Dr. Kon Henryk „6-8, niedz 12-1 2580—1 
, Handlu, zgodnie z postanowieniem z dn, 21 marca 1025 r. 


Dr. Sołowiejęzyk Ark. ,, 4 niedz. 12-2 Și 
%głoszonem w „Monitorze Polskim“ z dnia 25 marca 1025 r. 


» 3- + 1-8 ł e 
= Dr. Maszlanka „ 9*/2-10t/2 ( niedz. || 
ba Nr. 70 „ s-24/s  (101/e-12 
kapitał zakładowy Banku zostaje = Br. Prechner  „„5-6t/2, niedz.8t/2-10t/2 


© przewalutowany na sumę 120,000 złotych, wskutek > : i s o 
czego akcjonarjusze otrzymują za każda 25 dawnych chirurgiczne Br. Goldman  , 3'/2-41/3 niedz. 9-10 


t.j. dotychczasowych akcyj nominalnej wartości 250 
rubli względnie 640 marek polsk, po jednej akcoji, 


LISIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpo- 
wiednie konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jest 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska 92, 166-1 


Ołoszenia drobne 


| 


dzieci 


iz meblami i bez mebli poleca 
| „Ogniwo, ul. Sienkiewicza 67. 
2375—5 


opiewającej na 25 złotych, 3 Dr. Perlis 61/s-8 
% zwiększony o sumę 530,000 złotych, czyli do wysokości S 2 43 niatti J 
850/00 złotych, drogą emisji 21,200 nowych akoy) po » 11-12 gra : para Po 10 groszy za wyraz. LI 
Zł. 25.— im, wart. każda, na warunkach następujących. peja zo Informacji o zdroło- Dla poszukujących pracy i 
1) Cens emisyjna nowej akcji oznacza się na Zł » : H groszy za wyraz. Naj- 
27.50 za sztukę, z których Zł. 25— Ao kobiece Dr. Aronson „12-1, niedz, 12-1 jwisku Piszczany (Cze- mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


chosłowacja) udziela Dr. Wła- 
dysław Lichtenstein, lekarz i 
kąpielowy, bezpłatnie 28 marca od Hauka | wycho. 
2 — 5 po poł. w Hotelu „Savoy“ | jnsielskiego „kon: 


r Dr. Elgerowa  , 11/2-21/,, niedz. 1-2 
nosa, gardła Dr. Helman „ 21/2-31/ę, niedz. 1-2 

i uszu Dr. Rabinowiez , 4-57/e, niedz. 10-11 
skórne i wen. Br. Falk „ 8-4, niedz. 1-2 


będą do kapitału zakładowego, pozostałe zaś 
Zł. 2.50 na pokrycie kosztów, związanych z 
emisją. 

2) Każde 25 akcyj pierwszych sześciu emisyj, czyli 
każda akcja skonwertowana na 25 złotych, dają 


t. 5000.—, później 

więcej wypoży- 
czę pod weksle 
pierwszorzędne, — 


prawo do nabycia dwóch nowych akcyj. skórne iwen. Dr. Sonnenberg „11-12, niedz. 11-12 i wersacji i litera- 

3) Akojonarjusze, pragnący skorzystać z prawajjj oczne Dr. Krausz „ 1012-12, niedz, w Łodzi. 2553—2 | tury udziela ruty: Hit do ae: 
nabycia nowych akoy), powinni w miejscach 21/ą-4 ( 10-111/ nowany nauczyciel "588—1—d 
poniżej wskazanych przedstawić swe akcje da- <4rf] ź R N.Cegieiniana 12 
wniejszych emisyj do skonwertowania, skon- || Rentgenolog Dr. Kellzon „ 61/+-8, niedz. 9-11 Dr £, Ekkert |m + 94 5—5 pop. 

. 549—4-n 


wertowane zaś — do ostemplowania. wpłacając: 
najpózniej d. 28 kwietnia 1925 r. ZŁ 11.— na 


Lagabione dokud. 


Porada zł. 5.— 


Wizyty na mieście, inhalatorjum., ientgenote- Choroby GEYER 


i 


każdą akcję nowej emisji, najpóźniej d. 7 maja 
1925 r. Zh 8.25 ua każdą akcję nowej emisji I 
najpóźniej d. 15 maja 1925 r. Zł. 8.25 na każdą 


akcję nowej emisji. 


4y Przy wpłacie wydane będą imienne świadectwa 
tyn czasowe, które zamienione zostaną na akcje 


po uiszczeniu trzeciej raty. 


5) Akoje konwersyjne będą miały udział w zyskach 
Banku, począwszy od dn 1 stycznia 1924 r., no» 
we zaś począwszy od dn. 1 stycznia 1925 r. 

6) Od wpłat na poczet nowej emisji, uskutecznioe 
nych przed wyżej wskazanemi terminami, Bank 


7) Zapisy na nowe akcje i 


wpłaty przyjmują: 


Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lu- 
blinie, Radomiu i Kielesch oraz „Mitteldeutsche Creditbank“ 


w Berlinie. 


Uwaga: Nowa emisja w ilości 21.200 akoyj zostanie 


podzielona w śposób następujący: 
6500 nkoyj otrzymają wierzyciele 


zagraniozni Banku 


na mocy odnosnej z nimi umowy, zatwierdzonej przez Zwy* 


czajne Zgromadzenie Walne; 


5100 akcyj obejmie Konsorcjum na warunkach układu 


z wierzycielami; 


pozostałe 9600 otrzymają akcjonarjusze drogą zapisów: 
„ Akcjonarjusze, chcący brać udział w subskrypcji 
akeyj zblokowanych, mogą zgłosić swe przystąpienie do 
Konsorcjum do dnią 1 maja r. b, przyczem na I akoję 
skonwertować będą mogli otrzymać 1 zblokowaną po cenie 


emisyjnej Zł. 27.50, 


śr 
Se 


WŁASCICIELKA PRACOWNI 


578—1 


GORSETOW 


2579—1 


Kto chce wynająć lub nająć MASZYNY 


rap a. Lampa kwarcowa, 


rych m. Łodzi. 


Od kandydatów, ubiegających się o powyższe stano- 


wisko wymagane są: 


1) dowody wykształcenia fachowego oraz czasu prak- 
tyki zawodowej i zawodowo-administracyjnej; 

2) nieprzekroczony 45-ty rok życia 

Warunki ustalone zostaną w drodze osobnej 

Oferty wraz z odpowiedniemi dowodami przesyłać na- 
leży pod adresem Zarządu Kasy Chorych m. Łodzi, ul. Wól- 
czańska JM 225 w zapieczętowanych kopertach z napisem 
„Orerta na stanowisko Inspektora Farmaceutycznego” naj- 
później do dnia 10 kwietnia 1925 r. 


Kasa Ghorych m. bodzi. 


Wszeikie analizy. 
Lecznica czynna codziennie od g. 8 rano do godz. 8 w. 


weneryczne i dróg 
moczowych. 


kopoo i sprzedaż 


w niedzielę od g. 8 rano do g. 2 po poł. 


KONKURS. 


, Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę Inspek- 
honifikować będzie 12:proc., w stosunku rocznym.jtora Farmaceutycznego przy Sekcji Lecznictwa Kasy Cho- | by 


do pisania 


Kilińskiego 145 


trzeci dom od 


a 
mak 4 


| Głównej. 
Przyjmuje od 12—35 
KOMUNIKAT. |iod 7 —9 wiecz 
Nadeślij charakter Panie od 5—4, 
isma, swój lub za- 1416—18 


nteresowanej 030- 


; -rigira | Dr. med. 
imię, rok, miesiąc 

krodzenim, O:rzye B. SOMMER 
masz szczegółową horoby skórne 
analizę charakteru, | dróg moczowych 
określenie zalet, i kobiece. 
wad, zdolności, | Od 8—1; 6—8; dla 
przeznaczenie. A- | pań od 10—11;5—6, 


nalizę wysyłam po 
otrzymaniu trzech 
złotych. Osobiście 
przyjmuję dwuna- 
sta — siódma,Proto- 
kuły, odezwy, po: 
dziękowania naj- 
wybitniejszych o- 


UL. © Sierpnia 
(Benedykta), N: 16 
1211—10 


Dr, Ludwik Falk 


Choroby skórne i 


l. ii raty. obuwie 

najnowszych 
tasonów. Bon- Ton, 
dena 


ii wypiatę: Dam- 
skie, męskie ko- 
szule, pończochy, 
skarpetki, reformy, 
krawaty, swetry, 
chusteczki, Nie od 
kładajcie na ostat- 
nie dni. Leon Ru- 
baszkin, Kilińskie- 
do 44. 532-10.k 
Pe skłep Z 
mieszkaniem. Fa- 
bryczua 2 Wiądo- 

mość od 4—7, 
587 —2-k 


Lokale, mieszkania 


Po: lokał 


przyjmę samotne - 
go mężczyznę na 
mieszkanie od za- 
raz Hertz Kiliń: 
skiego 129, m. 6. 

570—1-z 


ROWERY 
zagr. Oorygin. „Sto. 
ewera* męski i 
damski-luksusowy, 
nowe,okazyjnie ta: 
nio do sprzedania, 
Główna 58 m. 3, 
Codz. od 1.15 do 
250 i od 7, W so- 
boty od 4-ej pop. 

575—6 


KURSA maturyczna 
i wzupołniające 


„Nauka“ 


w Hrakowie 


F a W m śm 4 66 
„Maison baprice 


Warszawa, Niecała 


10, 


przyjechała z dużym wyborem ostatnich paryskich 
modeli gorsetów, pasów i staniczków. 


Plotrkowska 127, m. 2. 


580— 


Redaktor i wydawca Marceli 


Sacha. 


lokal mieszkanie 
lub pokój umebl. 


niech się zwróci do biura „Rach* 
Piotrkowska 38. -.  565—5 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


używane nawet u- 
szkodzone, altabet |Ser Śmietanko- 


obojętny, kupuje|wy tylżycki kil- 
Płacę najwyższe | kaset kilo po 2zł. 

ceny, kilo z mleczarni 
Edward Telatycki | Bestka. Wiado- 


Piotrkowska Ni 48, | MOŚĆ: Sosnowa 
tel. 10:65 _ 517.5]19 Bestek, 2-1 


doniesienia toD, 


| re dyplo- 
mowana leczy 
reumatyzm, artre- 
tyzm, otłuszczenie, 
Masaż twarzy, Ki. 
lińskiego 85, m, 2 


pianino 


mało używane. O- 
ferty do „Głosu 
Polsk." d „Pia 
nino K. W.* 582-1 


sób stolicy. War- weneryczne w śródmieściu ul Zielona 9 
ery, żę chor a L eezen:o aa i koje a: Oferty przygotowują, do pań 
SZK OLNIK, Pięk- iair a 24, 10—12 | listownie pod aire main ag: 
25. 79 i . sem: Poczta Głów £ 4 
na 25 SĘ Nawrot AG 7.| na, poste-restante = tebe rg 
rz Telefon 28-07, r p K C* respondencyjnym. 
Baczność! | Kupię m 


Francuzka 


do konwersacji 
dla dorosłej oso- 
by i chłopczyka 
potrzebna. Tele- 
ton 444. 531-2 


NATYWEZCYIWEYWOWEEEZE O TTP: PORE I WOZY TP OE PRE FOTY D ZSR 
Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


